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traszny wybuch w Niemczech 
* Jleukirthen wyleciał w powietrze olbrzymi zbiornik £a-
*u oraz fabryka benzotu.-SO domów zamieniło się w gruzy. 

Około 200 osób zabfiych, selki rannych. 
Sui 

Berlin, 10 lutego. 
Dzisiaj w Neukirchen w Zagłębi 
tiry wydarzyła się olbrzymia kata

strofo. Wielki zbiornik gazu pojemno-
5 ^OjOOO mtr. sześć, wyleciał w po Jutrze. Wybuch był tak silny, że sku 

1 ( 1 odczuto nawet w dalszei okolicy. 
OKOŁO 50 DOMÓW OKOLICZ-

7 C H ZOSTAŁO ZDEMOLOWA-
^CH. LICZBA ZABITYCH PRZE

KRACZAĆ MA STO OSÓB A MÓ
WIĄ NAWET O 200. 

Jest wielu rannych. Llnje komuni
kacyjne uległy zniszczeniu. Na dwor
cu kolejowym w Neukirchen wylecia
ły wszystkie szyby 

RANIĄC WIELU PODRÓŻNYCH. 
Skutkiem przerwania s>ą linji tele

fonicznych w pierwszej chwUi nie mo
żna było uzyskać szczegółów katastro 

fy. Dopiero późnym wieczorem nade
szły wiadomości z Trew*ru. Dokładna 
ilość zabUych i rannych nie jest zna
na. Z Trewiru wysłano pomoc sanltar 
ii ą oraz samochody ciężarowe po ran
nych. 

Wszystkie szpitale w Neukirchen 
I i okoPcy są przepełnione rannymi. 

O sile wybuchu świadczy fakt, że 
dach zbiornika wyrzucony został na 

wysokość 800 metrów CAŁA HUTA 
W NEUKIRCHEN STOI W OGNIU. 

Niezależne od eksplozji zbiornika 
gazu WYLECIAŁA W POWIETRZE 
FABRYKA BENZOLU. 

Cały obszar dokoła terenu kata
strofy otoczony został kordonem po
licyjnym, który nikogo nie przepusz
cza. Wstrzymana została komunika
cja pasażerska w stronę Neukirchen. 

Wilhelm chce osadzić na tronie 
$ w e g o n 

Demo 

o s y n a . — C z ł o n k o w i e r o d z i n y H o h e n z o l l e r n ó w 
n a w y ż s z y c h s t a n o w i s k a c h w a d m i n i s t r a c j i . 

nstracje robotników w Berlinie.-Znowu zabici i ranni. 
Paryż. 10 lutego. 

, 'Journal de Debats" przedrukowuje 
^strzeżeniami informacje „New York 
5ą?erican", według których były ce-
$w* Wilhelm miał oświadczyć wobec 
c> y c h krewnych, że jest stary » zmę-
Do>!!y. toż i dlatego t e ż po kilku dniach 
*A£ s,- ania w Niemczech 

$ERZA ABDYKOWAĆ NA RZECZ 
T^EGO NAJSTARSZEGO SYNA. 

clw s a r z ' e s t Jednak stanowczo prze-
troh

ny« aby prawo Pierwszeństwa do 
^cesarsk iego 

u$TALO ODEBRANE DYNASTJI 
n HOHENZOLLERNÓW. 

bv j Heby tak sie stało, wytworzyła-
C^s9 sytuacja bardzo niebezpieczna. 
\ t l z Wilhelm obawia sję, i e była ba-
*v« a- dynastia królewska mogłaby 

2 PRETENSJAMI DO TRONU 
\ w , NIEMIECKIEGO, 
libv°.wczas Hohenzollernowie podlega-

^ynastil wittełsbachów. 
*| ^ijhelm stwierdza dalej, że nie ży-
^bi? y c h a i"blcyj osobistych ł zdaje 
fo^ sPrawę, że iest zbyt stary, aby 
' S r W a ć n a tronie niemieckim, a o 
M> P , g nle powrócić do Niemiec, to tyl-

j £ * Zrehabllitowania s ic 
?% m cesarz wyraża obawę, że 
!abv a Hermina, jego żona, nie zosta-
t i ] e c k " z n an a przez monarchistów n le-

i C n » jako cesarzowa, 
ty Berlin, 10 lutego. 

1yCu zylązku ze zmianami na naczel-
V b ' stanowiskach administracyjnych 

\ , a

s a c n krążą pogłoski, ż e na m|ej-
%i<!Ł d D r ezydenta Hannoweru socjal 
in, u * r a t i f v n . i . i — «—« —• 

gromadziły sie w dzielnicach robolnj-
czycli tłumy komunistów 
USIŁUJĄCYCH TWORZYĆ POCHO

DY DEMONSTRACYJNE. 
Policja wielokrotnie interweniowała 

używając pałek gumowych. Urządze
nia manifestacyjnego pogrzebu zabi
tych w ostatnich zajściach komunistów 
zakazano. 

I 

Ofiarami zajść ubiegłej nocy było je
szcze dwuch zabitych robotników. Na 
obu dokonano zamachów rewo 1 weko
wych w niewyświetlonych dotychczas 
okolicznościach. Urządzono kilka naoa 
dów na lokale uczęszczane przez hitle
rowców. Dokonano również napadu na 
redakcję lewicowego pisma sa tyryczne 
politycznego „Die Ente" . 

Nad Warszawą szalała burza. 
P r z e r w a w a u d y c j i r a d i o s t a c j i 

R a s i y n s k i e f 

A V «Wy N°sklego m a być mianOWa-
^&U,- 6 1 nar0rlr»Wrt _ *Or. la l i< ł tvr>*nir k s 

D *° jesieni 

^ust^narodowo - socjalistyczny ks. 
i dent M''helm Hohenzollern. Nadpre-
% L ° s k e otrzymał w tych dniach 

H ^r)Ur , Berł»n, 10 lutego, 
i' 1 1 sta A d °n ies ień o k rwawych ofia-

w inr i - ^ ^ y c z n y c h w Berlinie i na 
C ) l nie ustaje- Przez cały dzień 

Warszawa , 10 lutego 
Dzisiaj w godzinach popołudniowych 

przeszła nad Raszynem pod Warszawą 
burza gradowa z porywistymi wia t ra
mi, które na wysokości 200 mtr. ze rwa
ły doprowadzenie do anteny radiosta
cji Polskiego Radia w Raszynie. 

• P rze rwan ie to spowodowało o go
dzinie 13 m. 2 przerwę w nadawaniu au 
dycji rad jo wych z Raszyna, a przede-
wszystkjem początek transmisji z Gdy
ni, k tóre to audycje nadawane były 
przez ten czas przez wszystkie inne ra
diostacje. Wkró tce dokonano niezbęd

nych reParacyj i stacie raszyńską uru
chomiono. 

Pioruny i błyskawice 
w Londynie. 

Londyn, 10 lutego. 
Dziś popołudniu przeszła nad Londy 

nem silna burza, której towarzyszyły 
pioruny i błyskawice j której następ
s twem był kilkugodzinny deszcz ule
wny . 

Burza ze względu na porę roku sta
ła się niezwykłem zjawiskiem atmosfe-
rycznem. 

Zbombardowanie buntowniczego okrętu. 
18 członków załogi zginęła, nozostati 

noddali się władzom holenderskim. 
L°ndyn. 10 lutego, płochu uciekać/na łódkach z płonącego 

Donoszą z Batavji, że holenderski o- okrętu, oddając sję w niewolę otaczają-
kręt wojenny „De Zeven Provinzien", cej eskadrze. 
którego załoga zbuntowała się, został Batavia. 10 lutego, 
wreszce po kilkudniowym poścjpu Według ostatnich oficjalnych da-
przez eskadrę floty wojennej zmuszony nych, od pocisków, rzuconych z aero-
do poddania sję- planów na pokład zbuntowanego okrę-

Na okręt buntowniczy rzucono bom- tu holenderskiego „Zeven Provinzien" 
by ze śdgaiacych go samolotów, co zginęło 18 członków załogi, w tem 15 
wywołało pożar. iawajczyków j 3 europejczyków. 

Zbuntowana załoga zaczęła w po-

Również na prowincji miały miejsce 
k rwawe starcia. 

Berlin, 10 lutego. 
„Deutsche Allg- Ztg." donosi, że rząd 

bawarski nosi się z zamiarem stworze
nia odrębnego urzędu prezydenta kra
jowego dla Bawarii. 

Plan ten oodyktowany miał zostać 
względami na ostatnie interwencje rzą
du Rzeszy w Prusach. 

Zdaniem kół politycznych urzeczy
wistnienie powyższych zamierzeń nje 
kolidowałoby z postanowieniami kon
stytucji weimarskiej. _ która kraj°m 
związkowym pozostawia bardzo szero
ka autonomie. 

Monachium, 10 lutego-
Ostatnie posunięcie rządu Rzeszy 

wobec Prus wywoła ło w Bawarii zrozu 
miałe .zaniepokojenie. Organ rządu ba
warskiego „Bayerischer Kurier" o-
mawiając rozporządzenie wyjątkowe, 
stwierdza, że jest ono sprzeczne z kon
stytucja i zagraża pośrednio samodziel
ności wszystkich państw' związko
wych. Motywy rozporządzenia ujawnia 
ją dążenie do scentralizowania Rzeszy 
a raczej stworzenia Wielkich Prus. — 
Stanowisko Bawarji w tej kwestii iest 
jasne — n*e szuka ona sP°rów ani kłó
tni I nie da się sprowokować — potowa 
iest natomiast każde! chwili udowodnić 
że iest krajem, który w ostateczności 
Potrafi się starać sam o siebie. Wyjaś
nienia udzielone przez wicekanclerza v-
Papena kierownikowi bawarskiej partii 
ludowej uważane są przez bawarskie 
koła polityczne za niedostateczne. 

M°nachhim, 10 lutego. 
Prasa socjalistyczna donosi, że naro 

dowo - socjalistyczne organizacje aka
demickie uprawiają na wyższych uczel 
niach bawarskich niesłychany teror wo 
bec przeciwników politycznych- W do
mu akademickim w Monachjum doszło 
do k rwawych rozpraw. 
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Polska popiera sianowlsko Anglii i i i ida 
szybkiego zakończenia prac. 

Genewa, 10 lutego. 
W dalszej debacie prezydjum konfe

rencji rozbrojeniowe) nad programem 
prac konferencji przemawiał dzisiaj de
legat polski minister Raczyński, który 
raz jeszcze przedstawił Pewne zasadni
cze poglądy delegaci polskie). 

Na wstępie minister Raczyński wy
raził zadowolenie, że plan brytyjski zo
stał ogólnie Przyjęty, jako punkt wyj
ścia prac konferencji — 1 nadzielę, że 
prace te doprowadza jaknaJszybclej do 
konkretnych rezultatów. 

Delegat polski wyraził także zado
wolenie, że delegacja brytyjska zgodzi
ła sję na odsunięcie tymczasem na bok 
części pierwszej swego projektu, for-
malujacej szereg zasad politycznych pję 
ciu mocarstw dotyczących równoupraw
nienia Niemiec, tembardzie), źe lista wy 
liczonych tam zasad zawiera także ta
kie, które jak kwestia równości p raw 
nie były przedyskutowane przez kom
petentny organ polityczny konferencji-

W związku z tem delegacja polska 

zgłosiła kategoryczne zastrzeżenia prze 
ciwko pewnym interpretacjom ustępów 
tei części projektu brytyjskiego, doty
czących równości praw. 

Odnosiło się to do wczorajszego wy
stąpienia Nadolnego, który usiłował 
przedstawić zasadę równości. Praw ja
ko podstawę prac konferencji. 

Minister Raczyński wyraził jedno
cześnie zadowolenie, że jasne wyjaśnie
nia Paul Boncoura nie pozostawiły ża
dnych wątpliwoścci co do charakteru 
układu picem mocarstw w. odniesieniu 
do prac konferencji. Jak wiadomo Paul 

Boncour podkreślił, źe układ ten, za 
war ty przez kilka mocarstw, nie wiążę 
konferencji. 

Wreszcie (delegat polski podkreśl;! 
j konieczność ścisłego przestrzegania 
procedury ustalonej na początku konfe
rencji, według której komisja główna 
konferencji, w której reprezentowane 
są wszystkie Państwa jest naczelnym 
organem regulującym całokształt p rac 
konferencji. 

Z innych wystąpień zanotować na
leży przemówienie delegata niemieckie 
go Nadolnego, który zgodnie z przewi-

iilll 

Katastrofa samolotowa pod Skarżyskiem 
Jeden nit&t zabity, drugi ciązbo ranny 

P. marsza łek s enatu 
udaje się do Morawskie] Ostrawy 

Morawska Ostrawa, 10 lutego. 
Na zaproszenie polskiego komitetu 

międzynarodowego w Czechosłowacji 
przyjedzie dnia 18 bm. do Morawskiej 
Os t rawy marszałek senatu i przewod
niczący rady organizacji polaków za
granicą, p . Władysław Raczkiewicz o-
raz dyrektor rady, Stefan Lenartowicz, 
celem zapoznania sie ze stanem posia
dania mnieiszoścj polskiej w Czecho
słowacja 4 *'? 

Dziś wyrok 
w procesie „Centrolewu" 

Warszawa, 10 lutego. 
W trzecim dniu procesu apelacyjne

go przeciw Centrolewowi, jak Już dono
siliśmy, zabierali glos prokuratorzy Rau-
se i Grabowski. 

Przewód sądowy został w ten sposób 
całkowicie zakończony. 

Ogłoszenie wyroku ma uastąpić w 
dniu dzisiejszym o g. 3 po poł. 

Bank angielski 
skupuje złoto, i 

Londyn, 10 lutego. 
Bank angielski zakupił dzisiaj znowu 

złota na 3 miljony funtów. Doprowadza 
to stan zaipasów złota banku angielskie
go do przeszło 130 miljonów funtów. Od 
chwili dokonania 15 grudnia zapłaty ra
ty długów wojennych w Ameryce Banik 
Angielski już odkupił zpowrotem prze
szło 11 miljonów funtów szt. złota. 

Insul opuści Grecją? 
Ateny, 10 lutego 

Zbiegły ze Stanów Zjednoczonych do 
Grecji miljoner Samuel Insul został, jak 
wiadomo, uniewinniony przez sąd grecki 
jednak nie miał prawa opuszczać Grecji 
aż do czasu otrzymania obywatelstwa. 

• Obecnie rząd grecki zawiadomił In-
sula, że może otrzymać wcześniej pasz
port zagraniczny i opuścić Grecję w każ 
dej chwili. Narazie Insul nie oświadczył 
ieszcze, czy opuści gościnny kraj, albo
wiem nie wie, czy gdzieśindziej nie zo
stanie wydany w ręce władz amerykan' 
skich. (sb) 

Fale morskie 
zalały wioskę rybacką. 

Saint John (Nowa Funlandja), 10 lutego 
Niezwykle gwał towny przypływ mo 

rza zalał wioskę rybacka Sandy-Point. 
Ludność w liczbę 450 rybaków schroni 
ła się na dachy domów, pozostawiając 
cały dobytek a pastwę żywiołu. 

Szkody materialnp są bardzo zna
czne- Ofiar w ludziach niema 

Skarżysko, 10 lutego. 
Wczoraj około g. 8.15 rano nad Skar 

zyskiem — Kamienną ukazał się samo 
lot, który widocznie miał zamiar wylą- j 
dować gdzieś w pobliżu. 

Lotnicy nie mogli jednak znaleść do
godnego terenu, wobec czego skierowali 
samolot w stronę Górnej Kamiennej, na
stępnie zaś przelecieli nad Rejowem i 
Suchedniowem. 

W Suchedniowie, najprawdopodob
niej wskutek defektu motoru, samolot 

opadł na polankę, znajdującą się w od
ległości 120 metrów od toru kolejowego. 

- Na nieszczęście maszyna zaczepiła o 
słup kolejowy, wskutek czego została 
zdruzgotana. 

JEDEN Z PILOTÓW, ADAMSKI, 
PONIÓSŁ ŚMIERĆ NA MIEJSCU. 

Drugi, doznał ciężkich uszkodzeń cle 
leśnych. 

Po udzieleniu pierwsze} pomocy, prze 
wieziono go do szpitala do Kielc. 

d y w a n a m i złożył deklarację w zwiaZ' 
ku z wczorajszą interpretacja układu 
Pięciu mocarstw przez Paul Boncour^ 
Nadolny zaznaczył że nie zamierza P r 

wadzić polemiki z delegatem franci' 5 ' 
kim ale musi oświadczyć, że układ z}1 

grudnia jest podstawą udziału Niem' e. c 

w pracach kcnferencjj. Dopóki wsPÓ'* 
pracujemy na konferecii — dodał Na* 
dolny — treść tego układu jest platfor
mą, od której Niemcy nje odstąpią-

Deklaracja Nadolnego uwypukli 1 8 

raz Jeszcze całkowita rozbieżność w °' 
cenie układu z 11 grudnia. Podczas 8 d v 

Paul. Boncour podkreślił, że układ t « 
w n'czem nie wiążę konferencji. -» 
DELEGACJA NIEMIECKA DAJE Dg 
ZROZUMIENIA, ŻE OPUŚCI P O N O ^ 
NIE KONFERENCJĘ, JEŻELI PRACj 
KONFERENCJI NIE BĘDĄ O P A R ^ 

NA TYM UKŁADZIE. 
Po dłuższej debacie delegacie nierm<-

cka i włoska musiały ustąpić, nie wy*!* 
cza to Jednak, że dalegacJe te pono**' 
kontratak w łonie samel komlsil l}\ 
wneJ, która zbierze się w n o n i e d z l a ^ g 

Ustawa samorządowa. 
T r z e c i e c i u i a n l e l a h o ń c i o n e 
w Iconnisfi ttrfmfinisiraciiSEiei. 

Warszawa, 10 lutego. 
Sejmowsa ikiomisja admlnlstsf teyjn^ą^ 

kończyła ma dzisiejszem posiedzeniu 
trzecie czytanie rządowego projektu 
ustawy o częściowej zmianie ustroju sa
morządu terytorialnego. 

Przewodniczący wicemarszałek Po
lakiewicz, po zakończeniu głosowania 

j podziękował członkom komisji za wy -̂
i datną pracę nad projektem ustawy i zło
żył podziękowanie wiceministrowi Kor
sakowi, naczelnikowi Podwińskiemu, 

radcy Krzewsklemu, tudzież posłom Pa 
cholczykow!, Chowańców!, Rzósce i Du 

chowi, którzy opracowywali poszczegól
nie działy, ^ r e ^ n ^ t o m opoz,ycjifj bio
rącym udział w obradach, jak również 
przedstawicielom prasy. 

Po przemówieniu posła Polakiewicza, 
poseł Rymar "ż ki. nar. stwierdza, że 
przewodniczący dał możność komisji do 
wypowiedzenia swego zdania I zajęcia 
stanowiska. Wobec tego, że projekt 
ustawy odbiega od zasadniczego stano
wiska klubu naród, mówca oświadcza, 
że klub jego będzie zwalczać ustawę w 
granicach legalności, zarówno na terenie 
sejmu jak I poza nim. 

Film antyangielski wyświetlany jest w Berlinie 
3f£onsern>atyści żądają interwencji rządu. 

Londyn, 10 lutego. 
Wyświetlany obecnie w Berlinie nie

miecki film wojenny „Morgenrot", któ
ry osnuty jest na tle walk łodzi podwod
nych przeciwko angielskiej marynarce i 
który wywołał już komentarze w pra
sie angielskiej co do stanowiska Hitlera 
względem tego filmu, będzie w ponie
działek przedmiotem interpelacji posel

skiej konserwatystów, która będzie żą
dała demarche w Berlinie, zwłaszcza 
wobec tego, że film wyświetlany jest 
przez towarzystwo „Ufa", na czele któ
rego stoi członek rządu Hugenberg. Sto
sunek rządu do tego filmu zaznaczył się 
obecnością na premjerze kanclerza Hi
tlera, wicekanclerza Papena i ministra 
Hugenbrga. 

Ustawa o ubezpieczeniach 
społecznych 

uchwalona przez komisją. 
Warszawa, 10 'utoK3 

Komisja ochrony pracy sejmu P r Z 5 ' , 
jęła w trzeciem czytaniu rządowy P r , , 
jekt ustawy o ubezpieczeniu s p o l ^ 
nem. 

Posłowie klubu narodowego i str^, 
nictw lewicowych nie brali udziału 
glosowaniu nad tym projektem. 

Ujęcie sprawców 
włamania 

na pocztę w Zegiestowia-
Nowy Sącz, 10 luteSPj 

W wyniku poszukiwań za s p r a w \ 
mi włamania do urzędu p o c z t o w e - , 
Żegiestowie aresztowano na dworcu * 
lejowym w Nowym Sączu dwuch 
bników, którymi okazali się Wel t s c n 

i Kania. j . % 
Obydwaj, po skonfrontowaniu | 

funkcjonariuszami urzędu p o c z t ó w ^ j,, 
przedłożeniu dowodów rzeczowy 
przyznali się do winy. „o 

Obydwu aresztowanych osad 2 

w więzieniu w Muszynie. 
Milion dolarów 

pastwą pożaru. 
Chicago, 10 lutego-

W tutejszym magazynie zbożowy^ ^ 
buchl pożar, którego pastwą Da«\%, 
1,630,000 korcy zboża. Szkody oW , c ' 
Ja na zgórą milion dolarów. 

Brutalny napad bojówek obwiepolshich 
na członków akademickiej młodzieży demokratyez"^ 
Przygotowania młodzieży endeckiej do nowych eksceso* 

Warszawa, 10 lutego 
W ostatnich dniach mnożą się wy

padki napadów zorganizowanych, aka
demickich piątek O. W. P . na członków 
akademickich organjzacyj prorządo-
wych. 

Po znanym napadzie na młodzież de 
mokratyczną, rozdającą ulotki, potępia
jące zajście z prof. Wałkiem - Czarnec
kim, nastąpił w dniu 10 b. m. ponowny 
napad te] samej bojówki 

Koło godziny 12-ej,przed bramą Uni 
wersytetu grupa studentów i studentek 
członków Związku , Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej, rozdawała ulotkę w 
sprawie wyborów do Bratniej Pomocy 
S. U. W., które mają nastąpić w dniu 

126 b. m. Ulotka powyższa zawierała 
krytykę dotychczasowych zarządów 

przewodniczył znany ze s w y * " e r s y l . 
pień magister Kurcjusz (Uni^ ^tef, 
ukończył przed trzema laty) J l „ ||o> 

endeckich oraz program samopomocy ciwrządowych, zapadłych na 
młodzieży demokratycznej. Naczelnej Młodzieży Wszechp° ' s K 

W pewnej chwili na grupę tę napa- \ dniu 5-ym b. m. w Warszawie, .^cl1 

dła zorganizowana bojówka pod wodzą Obradom tej politycznej o r e ^ t a 
tych samych członków O. W. P., którzy przewodniczy! znany ze swych ^Ltc 
prowadzili akcję napadu w dn. 7 lutego. 

W bójce zostali członkowie Z. P . Al 
D. dotkliwie pobici, m. in. ambulatorium 
szpitala św. Ducha opatrzyło p. Bohda
na Ostromęckiego (złamana nasada no
sa, nadwyrężenie oka, rany otrzymane 
od kastetu). Napastnicy uciekli po do
konaniu napadu i pobiciu członków Z. 
P. N. D. — na teren Uniwersytetu gdzie 
obowiązujące przepisy prawne zapew
niły im całkowitą bezkarność. 

** 
Ze sfer akademickich otrzymujemy 

informacje o nowych decyzjach prze-

powszechną uwagę zwracała d t i ? (ct̂ J 
wśród obecnych osób starszycn- (ie» 
swe wyższe studja ukończyli i u

 udZili 
kilku laty, między innymi c z y n ^ ^aD1' 
w dyskusji zabierał magister r 

b. prezes rozwiązanego N. K. A ctr 
Rada naczelna młodzieży *Lj>M 

polskiej zdecydować miała P 0JLv*2; 
dyskusji prowadzenie zdecya j c 5, '£ 

akcji protestacyjnej poprzez " , , \ v | a ^ 
cjc uliczne, wiece, aż do strajk" 
nie. 
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Kraj, który nie chce niepod 
od 

Rząd waszyngtoński obiecywał 
p -^dsu do czasu przyznanie wyspom 
'''PISKIM niepodległości. Kończyło 

y iednak na obietnicach. Ale tym ra-
N r a w a przeds tawia sig p o w a ź -

e;: Filipiny zostaną obdarowanie nic-
gjdległością 
jednoczone 

— o He zechcą! Stuny 
z d e c y d o w a ł y się już na 

^amodzielnienie swej kolonji, powsta 
l e tylko pytanie , czy Filipiny zechcą 
p r z yjąć ten dar z rąk Yankesów. 

Jeszcze za p rezyden tu ry Wilsona, 
) r - 1916 w t. zw . Jones Act powie
l a n o : 

nNaród amerykańsk i żywi ł z a w -
S 2 e zamiary zrzeczenia się swych 
P raw suwerena do w y s p Filipińskich 
1 °bdarzenia ich niepodległością, sko-
° tylko okaże się, że ludność tych 
r^sp potrafi nadać sobie t r w a ł y i mo-
^ rząd n a r o d o w y " . 

W dniu 4 kwietnia 1932 Izba de-
^ W a n y c h w Waszyng ton ie uchwa
li? większością 306 g łosów przeciw 
: 7 - r n iu przyjęcia billu Bu t l e r ' a B . f la -

e> który orzekał , że od dnia utworze-
2* rządu narodowego na Filipinach 
j*u$i upłynąć 8 lat zanim wyspom zo-
pnle nadana niepodległość. Okres 
* wydawał się pro jek todawcom k o -
|. l eczny dla s twierdzenia zdolności Fi-
l^ l r i do rządzenia sobą o r a z do spła-
y ^ u g ó w S t a n o m Zjednoczonym. S e -

z ajął się billem But ler ' a dopiero w I tem nie koniec 
^ d n i u 1932 i po d łuższych debatach | dziesięciu latach 
% j ą ł go 

r y przedłuża pierwotny ośmioletni o-
kres „termlnatorsrwa" Filipinów na 
terenie niepodległości do lat 12-tu. 
W y z n a c z o n o wreszcie komisję z łożo
ną z przedstawicieli obu izb, kongre
su i senatu, k tó ra doszła wkońcu do 
wniosku kompromisowego: ustalenia 
dziesięcioletniego okresu dla wykaza
nia się kolonji jako godnej uzyskania 
zupełnej niezależności od metropolii 
amerykańskiej. Ale — przyznanie Fi
lipinom niepodległości nawet w tej for 
mie uzależnił senat od uprzedniego ra
tyfikowania przez parlament filipiński 
billu Hare-Hawkes. 

W uchwalonym kompromisowym 
prezencie dla Filipin znajduje się sporo 
gorzkich migdałów, k tóre niewątpli
wie wpływają na wstrzemięźl iwy sto
sunek filipińczyków do daru amery
kańskiego. Bill mówi np. o ogranicze
niu emigracji z Filipin do Stanów 1 o-
znacza roczną kwotę emigracyjną na 
50 (!) osób; po dziesięciu zaś latach, 
t. j . po zdobyciu ostatecznej niepodle
głości, emigracja z Filipin do S t anów 
zostaje zupełnie w s t r z y m a n a , tak sa
mo jak dla wszystkich azja tów. Dalej 
bill orzeka, iż S tanom Zjednoczonym 
przysługuje na wieczne czasy prawo 
utrzymywania na wyspach Filipiń
skich załóg wojskowych i baz mor
skich dla swej floty wojennej. Ale na 

bill s twierdza, iż po 
stage'u filipińskiego 

z dodatkiem H a y e s ^ , któ-1 prezydent S t a n ó w Zjednoczonych ma 

p r a w o t r a k t o w a ć z obcemi mocars twa 
mi o uznanie Filipin jako państwa neu
tralnego. 

Jest to więc przyznanie niepodle
głości z zastrzeżeniem „egzaminacyj-
nem", a sama forma tej niepodległo
ści przypomina mocno niepodległość 
udzieloną przez Anglję I rakowi pod 
warunkiem, że... w Iraku s tacjonować 
będą wojska angielskie i angielskie es
k a d r y lotnicze. 

P rzec iw tej, tak okropnej formie 
niepodległości, za łożył jednak veto 
formalne prezydent Hoover , k tó ry do
wodzi ł , że niepodległość stanie się dla 
Filipin w obecnym ich stanie źródłem 
chaosu i anarchji jak równeż , iż sy
tuacja polityczna wogóle , a na Dale
kim Wschodzie (patrz Japonja!) w 
szczególe, jest zbyt naprężona, aby 
tego rodzaju akt nie nasuwał szcze
gólnych obaw. S t any Zjednoczone bę 
dą przeto musiały w celu obrony Fili
pin przed atakiem zzewnąt rz i przed 
rozruchami wewnęt rznemi u t r zymy
w a ć na wyspach duże siły zbrojne. 

Kongres nie zgodził się z w y w o d a 
mi i zastrzeżeniami prezydenta i 274 
głosami przeciw 24 głosom odrzucił 
wniosek Hoovera. To samo uczynił 
senat jeszcze większą liczbą g łosów 
antiprezydenckich. Tak więc niepod
ległość Filipinów stała się faktem. 

Jeśli S tany Zjednoczone zdecydo
w a ł y się na ten k rok , uczyniły to nie-
tylko ze wzg lędów poli tyczno-huma-

nitarnych, ile dla przyczyn natury 
czysto gospodarczej. Obrońcy zależ
ności Filipin zostali pobici przez przed 
stawicieli i obrońców interesów prze
mysłu cukrowniczego Stanów Zjed
noczonych, k tórzy chcieli się za 
wszelką cenę pozbyć konkurencji cu
kru filipińskiego na rynku wewnętrz
nym. T o też bill Hawkes 'a orzeka 
zgóry, iż w y w ó z cukru do S tanów 
Zjednoczonych z Filipin nie może prze 
wyższać ilości 615.000 tonn rocznie. 
Tymczasem cała produkcja roczna 
cukru na wyspach Filipińskich sięga 
1.100.000 tonn. Tak więc cukier stal 
się czynnikiem decydującym o niepod
ległości Filipinów wbrew względom 
politycznym. 

Pozostaje teraz tylko drobna k w e -
stja — jak zareagują Filipiny na pre
zent amerykańsk i? Już 16 stycznia 
1932 roku Izba deputowanych Filipi
nów odrzuciła projekt przyznania w y 
spoin niepodległości stempla amery
kańskiego. Senat filipiński zajmie pra
wdopodobnie takie same s tanowisko. 
Nie jest to ostateczne przesądzenie 
s p r a w y z punktu widzenia filipińczy
ków, mają oni jeszcze rok czasu do 
ka tegorycznego wypowiedzenia się za 
lub przeciw. 

Póki co będą t rwa ły pertraktacje 
miedzy kolonją a metropolją. Najwię
kszą i najżywszą uwagę poświęca im 
zapewne Tokio, zainteresowane bez
pośrednio w ich wyniku. E. R. 

NOWE WYBORY 00 SEJ 
*LFE mo£ą S I Ę odbyć w okresie szalejącego foryzysurlimdecfa 

prowadzi juz AFTCJĘ przeciw przyszłemu Prezydentowi. 
Warszawa. 1 0 lutego. J Mówca kwalifikuje następnie meto 

Dis^a dzisiejszem posiedzeniu sejmu dy opozycji jako met°dy grania pozora 
buri-Stepiono do dalszej r ozp rawy 
$q^ etem ministerstwa 

nad ml. dając na to szereg przykładów, da. 
sp ra wiedli wo-

Trampczyński nawiązując na-
w? n -e do życzenia Klubu Narodoweeo 
t\jj£°Medzianego przez Posła Rybars -
Dorv» a dotyczącego ponownych wy-
rL 0 y do Seimu przed obiorem pręży

l i 1 Rzeczypospolitej, polemizuje z 
ty?PADAMI w tej sprawie referenta pos 
Orlińskiego twierdząc, że gdyby 
laC °becny został rozwiązany po za-
W i eliiu budżetu około Polowy marca, 
klej r v m°glyby być dokonane w dru-

' Połowie czerwca. 
%\» * mówca porusza badanie prote 

wyborczych przez Sąd Najwyż-

b r ?p° s e ł Krysa (Str. Lud.) występuje 
w , zawieszeniu nieusuwalności se 
C ? ' P o s e ł Zahaikiewisz (KI. U k r ) u-
\ s i e n a usuwanie sędziów Ukrain
IE-0raz na zbyt liczne konfiskaty w 
^r j n : e Ukraińskiej- Mówca porusza za

lej wspomina, że w swoim czasie byli Przekraczanie tych granic. Iest nisz 
zwołany w Poznaniu zjazd Związku, czen ł em zasady w'ęzi społecznej. No-

moga najdonioślejsze decyzje. J n e , np. podalek przemysłowy o 5 mili 
Każda krytyka mus| mleć swe grani dochodowy 0 10 milj. zł. i t; d-

ce nieprzekraczalne* Referent omówił następnie .sprawi* 
powołania t- zw. kontrolerów budżeto-

o w e u i e sądów doraźnych i wspomina 
dejc y r ° k u na sp rawców napadu na Qró 
%Ay Kielloński, których ułaskawienia 

ziewała się opin'a ukraińska. 
cli a u?. s teDnie zabiera głos pos e * Pas-
^rJiJ 1 ( B B W R ) . Mówca wsPonrna, o 
S W 1 °I>ozycii dotyczących zawie-
t S - r - . n i e u s u w a l n o ś c i sędziów. Drz.ypo 
. i h V V w l a t a c h 1 9 2 2 "~ 2 4 Dostawie 

się c Gruszka, Marek i Inni wyrażali 
"iciu- ° s t r o 0 ówczesnym sądow
e m u l e " ^ ó w i o n o wówczas o rozprzę-

s f r a w i e d l i w o ś c i w sadach, gdzie 
^ P h r i ! e r a n r a w a "ie obchodziła. Tak 
6 r ?-ed • w y r n i a r sprawiedliwości J 
Jlstra Arianami, dokonanemi Przez mi- ! 
t\va t Michałowskiego. Obóz s t ron»u>' 

Strzeleckiego w sprawie zagadnień 
związanych z obr 0 na państwa. 

Podczas tego ziazdu nietylko kaoel 
radjowy został przecięty, ale jednocze
śnie ukazały się odezwy, w których ni. 
in. czy tamy: 

„Ludzie sanacji, a z nimi strzelcy 
paktowali już przed wojną z Niemcami" 
W innem miejscu: „Czy można sobie 
wyobrazić takiego strzelca —- ofermę, 
że stanie on naprzeciw stahlhelmowca 
czy hitlerowca". Taka to odezwę roz
dawano wśród paru tysięcy zgroma
dzonych chłopców i 'lakierni słowami 

mówiło sie jednocześnie Hitlerowi o 
tem, czem jest Związek Strzelecki w 
Polsce. (Wrzawa na ławach BBWR). 

Przechodząc do deklaracii Klubu Na 
rodowego o wyborze przyszłego prezy 
den ta zwraca uwagę, że w roku 1922 
Stronnictwo Narodowe mówiło o pre 
zydencie „żydowsko - masońskim", a 
teraz prawdopodobnie mówić będzie o 
Prezydencie „Brzeskim", który orzyj-
dzle na świat z grzechem Pierworod
nym, nie zmazanym przez chrzest z 
rąk opozycji I podrywać będzie zaufanie 
do symbolu Polski. 

Robi s'e to w okresie, gdy kancle
rzem jest H«tler i gdy na okres urzędo 

we wybory w okresie szalejącego kry 
zysu? — zapytuje mówca—w tel chwi
li mamy iść do nowych wyborów % ca
lem morzem jego demagogjj? Jest to 
wynalazek, którego nikt prócz posła 
Rybarsklepo patentować nie może. 

My zdecydowani jesteśmy na jedno 
ze względu na wiarę naszą w naród. — 
Jesteśmy zmuszeni rygorystycznie tra 

wych w poszczególnych mhi^ter-
stwach z wyjątkiem ministerstw.*: spr. 
wojskowych-

Wreszcie mówca przypomina o wa-
żnem zdarzeniu, jakie odbyło sie wczo
raj w postaci zmiany siatutu Ban tui Pol 
skiego. co wywołało przychylne echo 
w prasie francuskiej j austriackiej 

W dyskusji pierwszy zabrał vrtas 
poseł Rybarski. który podniósł, i e od 

ktować wszystkie przepisy, dotyczące ( szeregu lat preliminuje się więcej aocho 
wolności. Nie w naszym interesie, lecz ;dów, niż wpływa ich w rzeczywistości. 
w interesie narodu dopuścić nie możemy 
do tego, czego chcą nasi .przeciwnicy-
Czasy są zbyt ciężkie na igraszki Poli
tyczne. I my. którzyśmy postawili so
bie za zadanie zdyscyplinowanie społe
czeństwa, nie. pozwolimy na igraszki, 
które moga s-e skończyć załamaniem, worski j inni, a następnie minister skar-

Mówca porusza dalej sPrawc poży
czki zapałczanej oraz funduszu drogo
wego. 

Dalei zabierali głos postawie lager. 
Makaruszka, Rosumek. Rotenstreich, 

Matczak, Gruszczyński. Mincbern. Ja-

wewnetrznem \ m°ralnem. 
Po przerwie przystąpiono do budże 

tu ministerstwa skarbu i długów pań
stwowych. Sprawozdawca poseł flo-

lyński oświadczył, że wpływy z odse
tek majątku ruchomego państwa z u-
względnieniem ustawy _ konwersvineJ 
komisja obniżyła o 3.5 mili- zł. w dani
nach publicznych w dziale dochodów 
zwyczainych i nadzwyczajnych J omi-
sja obniżyła wpływy o 34.2 miij. zł. 

I również i w innych działach podatków 
wania prrysztaeo nrezydenta przypaść wpływy zostały Przez komisie obniżo-

Wielkie nadużycia w bankach sowieckich 
Moskwa, 10 lutego. 

Sowiecko źródła oficialne donoszą, 
ijad narodowego broni swpgo stanu po- U ,!« konft»e 'os ta ły nadużycia 1 dejrau 
Połc ia , a lewica prowadzi icszczć raz d t . w prtwincionalnych oddziałach 

l y k e zasadniczej negacii 'banku państwa. 

W kilkunastu oddziałach banku pań
stwa na prowincji zdefraudowano zgó-
ra pół injffcna rubli. 

Defraudanci zdołali zb iec 

bu Zawadzki odpowiedział na zarzuty 
Przedmówców, zaznaczając m. in.. że 
uposażenia wyższ^•ch urzędników ban
ków państwowych wraz z dodatkami w 
żadnym wypadku nie wynoszą więcej, 
trzy tysiące kilkaset złotych. 

Minister dale] stwierdza, że państwo 
rozumie, jeśli ktoś nie płaci zaległości 
bo nie może płacić ; zawsze w wypad
kach Istotnych rozkłada zaległości na 
raty i umożliwia płatnikowi sołacanie. 
ale minister nigdy nie zrozumie, że ktoś 
ma pieniądze, żeby zjeść wypić \ zaba
wić sję a me ma aby zapłacić zaległości 

Po ponownem przemówieniu poseł 
Hołyńskiego referent generalny pose* 
Miedziński odczytał szereg poprawek 
natury wyłącznie formalne). W głoso
waniu przyjęto budżet z poprawkami 
uchwalonemi przez komisie i us tawę 
skarbową — w drugiem czytaniu. 

Następne posiedzenie w poniedzia
łek. 
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Skrzynka do listów. 
Do Redackji „II. Republiki" 

w miejscu. 
W związku z notatką p. t. „Orgje w 

łaźni miejskiej", zamieszczoną w Nr. 41 
„II. Republiki" z dnia 10 lutego 1933 r„ 
magistrat m. Łodzi prosi Sz. Redakcję 
0 łaskawe zamieszczenie poniższego wy
jaśnienia: 

Na podstawie przeprowadzonych do
chodzeń, kierownictwo I-go miejskiego 
zaikladu kąpielowego, znajdującego się 
przy zbiegu ulic Nawrot i Wodnej, nie 
stwierdziło winy, ani żadnych uchybień 
służbowych ze strony podwładnego per
sonelu. Prawdą jest, że w dniu 21 stycz
nia 1933 r. jeden z kąpielowych wymie
nionego wyżej zakładu został wezwany 
do VIII komisariatu policji państwowej 
1 zatrzymany na podstawie oskarżenia 
z art. 203 k. k. oraz przesłany do sę
dziego śledczego 2 rewiru. 

Ponieważ sędzia śledczy 2 rewiru 
zwolnił z aresztu zatrzymanego kąpielo
wego oraz nie zawiadomił magistratu 
o wszczęciu śledztwa przeciwko które-
mukolwiek z pracowników I-go miejskie
go zakładu kąpielowego — magistrat w 
chwili obecnej nie ma podstaw do po
ciągnięcia do odpowiedzialności rzekomo 
winnego. 

Wiceprezydent: 
Stanisław Rapalski. 

1933: Nr. 42 

Samobójstwo pod wpływem hypnozy 
• 7 a f f ^ I ° R I T Y w y p a . d « - * zdarzył s ię w Wiedniu. -

I, f * r z e " * s , e » spełnia jąc obcą . n a r z u c o n ą mu wolę . 
uczeni twierdzą, że zabójstwo pod HYPNOZĄ jest niemożliwe 

Pewnego "razu został on wezwany do .Informując 
mieszkania jednej hypnotyzerki, celem 
przeprowadzenia kilku robót Instalacyj-
nych. Na tle zapłaty między nim a hy-
pnotyzerką doszło do konfliktu. Leopold 

WALKA O SZKOŁĘ POLSKĄ ZAGRANICĄ. 
Staraniem wojewódzkiego komitetu zbiórki 

funduszu na szkolę polską zagranicą odbędą się 
dnia 12-go lutego 1933 r. o godzinie 10-ej ramo 
pogadanki ilustrowane recytacjami w szkole po
wszechnej przy ul, Drewnowskiej Nr. 68. i przy 
ulicy Wspólnej Nr. 5/7 na tema* „Wadka o szko
łę polską zagranicą". 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowe j ' oddziału łódz

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie
lę, dnia 12-go lutego r. b , o godz. 12.30 w poł. 
w sali Y.M.C.A, Piotrkowska Nr. 89, pan W. 
Dreniakowski wygłosi odczyt n. t. „Górny 
Śląsk, a obrona państwa''. — wstop bezpłatny. 

imormując się nazajutrz o rezulta*' 
swego eksperymentu, skonstatował, 
w dziesięciu wypadkach udało się 1 1 1 

osiągnąć pozytywne wyniki. , 
Jednak eksperymenty te nasuwu* 

twierdzi, iż pragnąc się na nim zemścić .słuszne wątpliwości. Dussard 
sugerowała ona drogą hypnozy, na od- iwadzal swe doświadczenia wyłątzu, 

ległość, swą wole I na swych pacjantkach, z którenu zn« 
jego najlepszemu przyjacielowi, jego! dowal się w stałym kontakcie, w ^ , 

Wiedeń, w lutym tjego również zajmował się temi kwe- runku, narzucał jej na odległość BW8 
W tych dniach popełnił samobójstwo stjaml i utrzymywał kontakt ze sferami wolę. . 

w Wiedniu 32-letni urzędnik telegrafu, J uprawiającemi okultyzm i spirytyzm, nakazując spocząć w fotelu 1 zasną*-
Ferdynand Wantra . Tragiczny ten wy- ' 
padek pozostałby zapewne niepostrze-
źony, gdyby nie tajemnicze i niezwykłe 
tło tego samobójstwa. 

Wantra zdecydował się na ten roz
paczliwy krok, będąc 

pod wpływem hypnozy 
Ferdynand Wantra zajmował wraz 

ze swoim bratem, Leopoldem, skromne 
mieszkanko na przedmieściu Wiednia. 
Przez pewien okres pracował w dyrek
cji telegrafu, później, na skutek zapale
nia nerwów, musiał zrezygnować ze 
służby i jako emerytowany urzędnik po
bierał skromną rentę. Brat jego był in
stalatorem, ostatnio musiał zwinąć swe 
przedsiębiorstwo i pozostawał bez okre
ślonych dochodów. Między braćmi pa
nowała niezwykła przyjaźń i harmonja. 

W tych dniach po północy Leopold 
usłyszał nagle głośny okrzyk brata: 

„Ja nie mam woli". 
Po chwili padły dwa strzały i Leopold 
skonstatował, iż brat jego się zastrzelił. 

Przerażenie jego 1 zdumienie nie 
miało granic, tembardziej iż brat jego 
nigdy nie nosił się z zamiarami samo 

bójstwa, 
ani też nie miał ku temu najmniejszych 
powodów. Jedynie ostatnie słowa dena
ta, iż nie posiada on woli, nasunęły mu 
przypuszczenie, iż działał on pod wpły 
wcm hypnozy. 

Ferdynand Wantra interesował się 
ogromnie okultyzmem i hypnozą. Brat 

JV&"-' — I 1 ^ m 

bratu Ferdynandowi, któremu nakazała 
w ten sposób popełnić samobójstwo. 

Ferdynand pozostawił list, w którym 
donosi, iż w ramiona śmierci pchnęła go 

jakaś obca siła. 
List ten został przekazany policji, która 
przesłała go prokuraturze z wnioskiem 
przeprowadzenia sądowej obdukcji 
zwłok. Prokuratura jednak oddaliła ten 
wniosek, wychodząc z założenia, iż nie
ma ku temu najmniejszych podstaw.. 

Możliwość psychozy na odległość 
jest od wielu lat przedmiotem b?.dań 
naukowych. Szczególnie na przełomie 
ubiegłego stulecia dokonano w tej dzie
dzinie wielu ciekawych eksperymen
tów. Problem ten interesował szczegól
nie badaczy francuskich. Psychjatra 
Dussard był pierwszym, który na 
swych pacjentkach dokonywał prób hy
pnozy na odległość. 

Przebieg wszystkich tych ekspery
mentów był jednakowy. W określonym 
momencie, gdy miał on pewność, iż 
pacjentka przebywa u siebie w domu, 
koncentrując swe myśli w jednym kie-

sposób już podczas rozmowy z iiiern' 
myślał on o przekazaniu na odległo^ 
swej woli, a więc sugerował je w rze
czywistości nie na odległość, lecz h* z ' 
pośrednio. 

Mimo częściowych sukcesów. IiyP^ 
za na odległość nie została prze/: uaUW 
pozytywnie stwierdzona. Nawet w w y 
padkach. w których eksperyment p r z C ' 
prowadzony był z wynikiem dobry nj; 
udawało się uśpić na odległość jedynie 
osobników nerwowo lub psychicznie 
chorych. Literatura psychiatryczna nie 
zna jednak ani jednego wypadku sam°' 
bójstwa lub zbrodni, popełnionych V°° 
wpływem hypnozy na odległość. 3tw:e> 
dzić można z całą pewnością, iż te? 0 

rodzaju akty gwałtu nie dadzą się SP?' 
wodować drogą hypnozy na odległo*0' 
Znany jest wypadek, że pewien prof6' 
sor zahypnotyzowawszy swą pacjentk* 
wręczył jej rewolwer, oczywiście, n ' 0 ' 
naładowany, nakazując jej strzelić d ° 
niego. Dziewczyna skierowal i rew?'" 
wer w jego kierunku, w momencie W 
nak gdy miała, nacisnąć cyngiel, s"3 

sugestji odmówiła posłuszeństwa. 

^lllllllllllllllllllllllllllllll^ 
ioooooooooooooooooooooooo^ n 
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rewizją procesu. Aprobowałaś w sobie 
nikczemność milczenia... na zawsze 

Skurczyła się pod surowością tego 
ciosu... Ale zaraz wyciągnęła ręce ku nie 
mu — z ust jej wydobył się krzyk bła
galny: 

— Niel... niel... nie potępiaj mnie... 
Leżałam wówczas w gorączce., nie mo
głam mówić... A tyś mi zabronił!... 

—Przypuśćmy — mówił z goryczą— 
przypuśćmy, że nie chciałem, abyś mnie 
obroniła, że ponad mój honor i moją wol 
ność stawiałem twoją cześć kobiecą i 
wiarę Leny. W to, że nie zbrukałem czy 
stości jej łoża... najohydniejszą zdradą... 
zdradą z jej siostrą... Przypuśćmy, że by
łem szalony! Albo przypuśćmy raczej, że 
człowiek siedzący na ławie oskarżo
nych — nie wiedząc, że masz tak moc
ne argumenty w ręku zdławiony prze2 
fatum, przez zbieg nieszczęśliwych oko
liczności — już pogodził się z myślą o 
skazaniu, nie wiedząc jeszcze czem jest 
katorga w rzeczywistości, jak dłużyć się 
będą męki w ciągu lat piętnastu... z per
spektywą osiedlenia na wygnaniu do koń 
ca życia... zdała od swoich... od Leny!— 
rozumiesz, od ukochanej Leny! — przy 
puśćmy to wszystko... 

Dławił się słowami — ledwo byl w 
stanie dokończyć" to czyliż zgodzi
łaś się... zabrać tajemnicę niewinnie ska
zanego do grobu... milczeć na zawsze— 

— Nie!... niel... — wyciągała ręce 
iakby broniąc się przed spadającemi na 
nią ciosami 

Porwała się — jak zraniona lwica 
— Nie masz prawa tak mówić... Mam 

dowód, że myślałam zawsze o ocaleniu 
J e b i e i twego nazwiska... Nie zamierza
łam zabrać tajemnicy twojej do grobu 
Przeciwnie! 

— Co przeciwnie?... 
— To wszystko, co rzekłam, ci.. 

wszystkie szczegóły... ze wskazaniem 
nazwiska świadków — spisałam — do
łączyłam zegarek — oddałam pakiet 
Szefliowi na przechowanie. — Sądziłam 
wledy, że prędko umrę — cuiłam się 
chorą śmiertelnie. Powiedznlam Szeft-
'.owi, aby ten pakiet — na wypadek mo
jej śmierci, skoro nie mogłabym sama 
sionąc przed sądem, zaprzysięgnąć mo
ich wyznań — wręczył prokuratorowi.. 
Błądziłam, ale nie byłam nikczem-
uąi... Kłamieszl — kłamiesz' kłamiesz! 
tyś sam zawinił — kazałeś rai milczeć... 

Rzuciła się na łóżko, zaburzając gło
wę w poduszki, aby stłumić łkanie. 

Biło nań takie gorące, ±2 nie bacząc 
na to, że na dworze rozszauła się śnież
na zamieć, otworzył gwałtownie okno,— 
namyślał się; 

Wciągał mroźny dech w płuca — po 
len zamknął okno — i z p o z e n y m spo 
kojem rzekł do żony: 

— Iro!... mam żądanie, które spełnić 
musisz. 

Z Tak "okrutnie mściłaś sie; wzgardą! 1 m U S p ? ; y 8 ł a d ł a n a p o S f a n i u - ifrróeft*" 3 ™ £ r , WJSJL^L 
_ Nie!... nie!... nie wiedziałam co r o - | k u n i c m u t w a r z z a p ł a k a n ą . S 1 * dzis.a, tysiąc razy.. 

bić... Ty sam kazałeś milczeć.. 
— To jest wykręt nikczemny!.. Apro 

bowałaś piętnaście lat męki. 
— Nie!... przecież w pół'.ora roku 

przyszła wiadomość o twojej ucieczce... 
— Półtora roku!... — śmiał się gorz

ko. Półtora roku męki... a potem hańba 
nazwiska na całe życie i po śmierci! 1 
nie pomyślałaś, że mając „nowy fakt" w 
ręku mogłaś każdej chwili spowodować 

Stał przed nią ze skrzyżowanemi na 
piersi rękoma: 

— Napiszesz do Szeftla, aby ów list 
przedstawił natychmiast prokuraturze!... 

Była zdumiona. 
_ Po co?! 
— Jakto?!... pytasz: po c>?... Lena 

usycha z tęsknoty — mąż jej moc? żyje 
— błąka się po świecie — zbieg, skaza

niec, shańbiony nie śmie wrócić — lę
ka się kajdanów — a ty pytasz: po co?!.. 

— Romanie! — krzyknęła. 
Przez chwilę, sądziła, że oszalał. 
— Nie jestem Romanem —- odparł 

sucho, głos podnosząc gniewnie. Jestem 
Robertem Grove, który pozojtanie pod 
jednym dachem z tobą tylko pod wa
runkiem, że okupisz swój grzech... czyli 
uczynisz wszystko, co dziś jest w two
jej mocy, aby nieszczęśliwej Lenie zwró
cić męża, którego jej odebrałaś... który 
popadł w hańbę i niewolę, ponieważ u-
dat się na schadzkę z tobą... ponieważ 
na nieszczęście swoje uległ twoim cza 
rom". 

Wybuchnęła śmiechem szyderczym: 
— Ha... hal., żmijo! — teraz rozu

miem wszystko.. 
— Nic nie rozumiesz! 
— Wszystko... wszystko jest dla mive 

pewne... Prawdę rzekła Julja.. Przeni
knęła cie, zdrajco. 

Stali tak blisko siebie, że owiewali 
się wzajem tchem gorącym. Ze łzami 
wściekłości rzucała mu w twarz oskar
żenia: 

„Wiem... zjawiłeś się, aby wydrzeć 
dziś moją tajemnicę!... Nie skorzystałeś 
z mojej ofiary, gdyż nie chciałeś poddać 
się moim warunkom... Na wygnaniu 
przyszedłeś do wniosku, że mogę posia
dać możność uratowania ciebie... Ale 
chciałeś być ocalony — wolny i oczysz
czony z plamy nie dla mnie — lecz dla 
Leny. Chciałeś mnie wybadać... Ostroż
ny, wkradłeś się w moje zaufanie... Nie 
ulękłeś się nawet dwużeństwa!... I oto 
teraz — gdy wiesz wszystko, żądasz., 
hal... ha!., ha!., żebym ja sama dopomo
gła ci... powrócić do Leny... O, to ty je
steś nikczemny!... Nigdy na świecie nikt 
nie zagrał potworniejszej komedji!... 

— Szalona!... nie wiesz, co mówisz!.. 
Chcę pozostać przy tobie... a dlatego 
chcę Lenie zwrócić Romana... 

— Który dziś nazywa się Robertem 
Sam przyznałeś 

się dzisiaj tysiąc razy... 
— Skłamałem... skłamałem, aby 

zmusić cię do wyznania całej prawiy.. 
To ty sama postawiłaś mnie w lałszy-
wem położeniu — nie chcąc odpowiadać 
mi, jak byłaś powinna... jako żona wo
bec męża!. Chwilami może wchodziłem 
w rolę Czerskiego... bo i ja... cierpiatt-m 
podobnie. Ale dość tego!... dość lluma 
czkil... Ponawiam żądanie... Wyjeżdżam 
jutro o świcie na trzy dni do Wiednia., 

w interesach — pozostawiam ci trzy, dni " •*»»*>• •.».»«.•• f •• - - — .. — , , , 

do namysłu. Kiedy powrócę odpowj e* 
mi, czy podpiszesz zlecenie do Sze" 1 ' 
aby ten list wręczył prokuratorowi. 
żeli tego nie uczynisz, to wiem, cc- ^ 
bię. A teraz śpij., ja też muszę się p r Z 

spać... . . 
Zabrał poduszkę — gdy poróżnił ' 

7 żoną, sypiał zwykle na otomanie w i 
binecie.. 

Ciekawam, co zrobisz?! — Za* 
łała drwiącym głosem. 

Odwrócił się — na progu rzekł: . 
— Udam się sam do Królestwa— 8 j 

wię się przed władzami... jako ztyW^ 
zabójca... Ale pamiętaj, że bęcM*.., 
straszne ryzyko... Mogę nie wró;ić "'Ł 
dy... Czekają mnie kajdany... To & 0 ] 

ostatnie słowol „ 
— Nie wierzę ani jednemu We 

słowu, komediancie!.. j . 
Zamknął drzwi — już jej nic nie 0 

powiedział. * 

ROZDZIAŁ LXXX 

Arsenjan potasu- . 
Było to trzeciego dnia po wyi e ż ^L. 

Roberta. Ira spodziewała się jegi P 
rotu, ja 1.„zwykle, o północy — o te) » g t 

dżinie przybywał do Krakowa e^*!' 
z Wiednia. ^ 

Tego dnia pani Julja, o t r z y m a j , 
rankiem na poczcie pożądany list & 
resem i z umówionemi literami n \ 0 p t 

percie, wyrwała się gwałtem do Zr& f 0 

nego. Lena i Radwan postanowi): 0 u -
wadzić ją na dworzec — pociąg l*nV 

piański odchodził o wpół do szós'^' 
południu. Radwan był zdumiony. T̂ lja 
wując niechętne pożegnanie Iry f 5)» 
— poprostu odwróciła wzgardliwi JJ 
gdy Julja swoim zwyczajem ucaf° v 

ią serdecznie. Miał wrażenie, że l t t L 

prowadzała odchodzącą Julię ° - e t » ' 

patrzącemi dziko, jakby pełnem; °.' fl» 
wiści. Palce jej, gdy podawała mu , e 

pożegnanie, były zimne, jak lód. # 
— Czy nie jesteś chora, Iro? **" 

pytał niespokojnie. 
Roześmiała się: j e , 1 
— Przeciwnie, mam się d o s k o n 8 ^ -

proszę cię, wujciu, i ciebie, Lenko 8 JJ, 
cie wprost z dworca przyszli do t> 
Będzie twoja ulubiona kawa, 
ko — mocna, aromatyczna. ,« fjll' 

— Ale zamawiam sobie tylko P" 
żanki! — rzekła Lena. » 

(Ciąg dalszy J" ł r ( > ; ' 
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Wschód słońca 7.00 
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Długość dnia 8,32 
Przybyło dnia 1.56 

Burzliwe przedwiośnie. 
Burza z błyskawicami 

i piorunami. 
, (1) Wczoraj mieliśmy w Łodzi niezwy 
Kle rzadkie zjawisko atmosferyczne. Bu-
r z a i prawdziwa letnia burza z blyskawi-
C a , ai i piorunami — zimą, w lutym. 

Około godziny 12 w południe niebo 
Pokryło się ciężkicmi, gęstemi chmura-
"N- Ściemniło się tak bardzo, że Łódź w 
Południe wyglądała jak o zmroku. W kił 

minut później zaczął padać deszcz. 
I nagle, o godzinie 12,25 błyskawica 

^jaśniła niebo. W chwilę potem huk-
ptf piorun. Ulewa wzmagała się ciągle. 
j° pięciu minutach znów błyskawica i 
"^gi piorun. 

Po krótkim czasie wreszcie deszcz 
jjstał i rozjaśniło się ponownie. Tak rzad 

I e zjawisko atmosferyczne wzbudziło 
P°W8zechne zainteresowanie. Zaznaczyć 
Przytem należy, że bezpośrednio po tej 
P^zy, ociepliło się znacznie. Termome
tr uliczne wskazywały 9 stopni ciepła. 

Aura w bieżącym roku jest wyjątko
wi0 kapryśna. Tegoroczna zima pełna jest 
p espodzianek. Mieliśmy bardzo długą 
p l eń, później przyszły niespodziewanie 
Cfjie mrozy, a bezpośrednio po mro-
<ach _ burza letnia i ciepło. Dodać je-
^cz e należy, ż e obydwa pioruny nie wy 
radziły na szczęście żadnych szkód. Je-

z nich padł na Polesiu Konstouty-
^skim, a drugi — na ulicy Podleśnej. 

Ojcowie miasta 
Mywani do wydziału śledczego 
ii. (i) Pp, uchwaleniu przez rad$ miej-

w czerwcu ub. roku wniosku o skreś 
'nie wiceprezydenta Wielińskiego z li
fty członków rady miejskiej, dr Wie
jski zaskarżył wszystkich podpisanych 

d tym wnioskiem radnych do sądu o 
(osławienie . Skarga obejmowała ogó-
ffi 25 osób, w tem prez. Ziemięskiego, 
j | c ęprez . Rapalskiego, prezesa rady 
i piskiej Andrzejaka oraz 22 radnych z 
ĆHcji PPS., NSPP., Bundu i Poalej-

, 0 nu. 
( e > Urząd prokuratorski, po otrzymaniu 

' skargi wstrzymał nadanie biegu tej 
(Prawie, ponieważ równocześnie rozpa-
^ ^ a ł o ją ministerstwo spraw wewnątrz 
wjphi które miało wydać opinję, czy dr. 

'Cliński istotnie popełnił czyn hańbią-
J. \ powinien być za to usunięty z rady 

% s k i e i ' 
c f;0 wydaniu przez ministerstwo de-
pp>i reaktywującej dr. Wielińskiego w 
j ^ a v v a c h wiceprezydenta miasta i człon-

* a c ty ' prokuratura nadała bieg oskar-
hdn- d r : Wielińskiego. Przed trzema ty-
ryj" 1 ' ami wszyscy radni, przeciwko któ-
^ skierował oskarżenie dr. Wieliriski 
c^ 2ymali wezwanie do wydziału śled-
t^.*°i celem przesłuchania ich w śledz
iu!! ? r . z e s f u c n a n i e 25 osób trwa dość 

8° i jeszcze nie zostało zakończono. 

ż u r i j a p t e k . 
'Vo,Cy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. K 

N« I M H t p i a c WoJnośoi 21, Sukc. J. Hartma-
Itft^l.ynamska 1), W. DaDaieleokiego (Pioir-
J;'(.'"• 127), A. Perelmana (Cegielniana 32), 
8 0 6 ? 6 P a (Wólczańska 37), Sukc. F Wójeiokie-
.., ^Napiórkowskiego 27). (an) 

^ ocznej roboty na drutach I szydetko-
,^ W e najnowsze modele wiedeńskie i pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L 1 L 1 H I R S Z M A N . 
H r, . KilldskieBO 14. 2 piętro. 

°°iazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
lilii in ii 

Radni wypłacą sobie po 2 tysiące zł. 
za czynności H o n o r o w e w charakterze cz łonków 

komisj i rewizyjnej fi. Ii. O. z ramienia miasta. 
Ma co magistfrai ma pieniądze. 
W sprawozdaniu z ostatniego posie

dzenia rady miejskiej donieśliśmy o u-
uchwale, przyznającej wszystkim ra
dnym, członkom komisji rewizyjnej ko
munalnej kasy oszczędności, wynagro
dzenie za posiedzenia w wysokości 20 
zL za każde posiedzenie- Uchwala ta 
Przytem zawierała bardzo niezwykły 
ustęp, a mianowicie, iż wynagrodzenie 
to przyznane zostało nie tylko za wszys 
tkie przyszłe posiedzenia komisji rewi
zyjnej, ale również za ubiegły ik res 
2-letni, co wynosi 

przeszło 2,000 złotych dla każdego 
radnego. 

Ograniczyliśmy się wówczas tylko 
do stwierdzenia tego dziwnego faktu o 
uchwale wstecznej, przypuszczaliśmy 

bowiem, że komunama kasa oszczędno
ści ma w swym budżecie zarezerwo
wane kwoty za cały czas swego istnie
nia, chodziło więc tylko o formalną u-
chwałę 

Okazuje s'ę tymczasem, że radni ci 
nie stanowią wcale komisji rewizyjnej 
K. K. O. lecz komisie rewizyjną z ramie 

ijlli 

Katastrofa autobusowa p d Łodzią. 
20 osób odniosło cięższe i lżejsze rany. i 
Wczoraj w godzinach rannych na 

szosie pod wsią Drzewica, pow. radam-
szczańskiego miała m'ejsce straszna ka
tastrofa autobusowa. 

Autobus pasażerski pod nazwą „Wi
cher", kursujący na linj 1 Piotrków — 
Opoczno — Radom, wskutek defektu 
w m°torze, w pewnej chwili, gdy znaj
dował sie w pełnym pędzie, zapalił się-
Plom>enie ogarnęły cały samochód, tak 
iż szofer nie mógł zatrzymać samocho
du. W autobusie znaidowały sję 22 os°-
by, które ogarnęła panika na widok po
żaru. Gdy samochód nie udało sic szo
ferowi zatrzymać, pasażerowie poczęli 
wyskakiwać z autobusu w pełnym bie
gu. 

W rezultacie zatrzymano autobus. 

Pasażerowie w Panice doznali popa
rzeń oraz ciężkich ran. 

Na pomoc p°sPieSzyli okoliczni mie
szkańcy. Autobusu nie zdołano urato
wać i spłonął on niemal doszczętnie. 

Z pośród pasażerów wszyscy zosta
li c>ężej ranni. Na miejsce strasznel ka
tastrofy przybyli niezwłocznie przedsta 
wiciele władz administracyjnych ze sta 
rostą powiatowym i komendantem po. 
wlatowym policji na czele. 

Z pośród rannych 12 osób, c'ężei o-
kaleczonych, przewieziono do szpitala 
10 zaś po opatrzeniu udało się o włas
nych siłach do domów. 

powiadomiona policja wdrożyła e-
nerg>czne dochodzenie, celem stwier

d z e n i a przyczyn katastrofy oraz kto po 
nosi winę. 

nia rady miejskiej. Wobec czego wyna
grodzenie za posiedzenia wypłacać ma 
im me 

K. K. O' lecz kasa miejska. 
Ustawa o samorządzie mówi wyraź

nie, że radni muszą pracować honoro
wo. W wyjątkowych .tylko wypadkach, 
gdy praca dla miasta zabierałaby rad
nym zbyt wiele czasu j narażała przez 
to na szwank ich interesy prywatne, ra 
da miejska ma prawo przyznać Im pew
ne wynagrodzenie. Mogła więc przy
znać wynagrodzenie również za pracę 
w komisji rewizyjnej K. K- O. Aie istnie 
je równ>eż zasada, że 

żadna uchwała nie może obowiązy
wać wstecz. 

I jeśli na to pieniądze nie były przewi
dziane w budżecie instytucji, większość 
radziecka, uchwalając wypłacenie wy
nagrodzenia za lata wsteczne, na wnio 
śek magistratu, działa w sposób nigdzie 
i nigdy niepraktykowany. 

Mjasto znajduje się w opłakanych 
warunkach finansowych. Niema pienię
dzy na nainiezbędniejsze wydatki. Nje 
wypłaca sję należności robotnikom, jak 
o tem świadczył zamieszczony przez 
nas wczoraj list o twarty p. Ekielskiego. 
Ogranicza się wydatki na zdrowie pu
bliczne i opiekę społeczną. A tymcza
sem magistrat uchwala i większość rzą 
dząca w radzie miejskiej zatwierdza 
wypłacenie radnym powyższych sum 
za czynnoścj honorowe w ciągu lat u-
biegłych. 

Dla kogo Istnieje kasa chorych? 
Ubezpieczeni nie m o g ę dostać się do lekarza. — W mróz i deszcz trzeba czekać 

na ul icy.—Na dzień następny numerków nie wydają. 

IDomagomy SIĘ zmiany tego systemu. 
Liczne skargi ubezpieczonych na ka

sę chorych sa oczywiście najzupełniej 
usprawiedliwione i uzasadnione. Dziw
ne, jak ta instytucja, która powinna cie
szyć sję największa popularnością, po
trafi zniechęcać ubezpieczonych swoj-
stemi metodami, stosowanemi wobec 
chorych. 

Lekarz, ordynujący godzin? i 30 mi
nut, obowiązany jest przyjąć 15 cho
rych. Nie jest on w możności zbadania 
większej liczby pacjentów, w Przeciw
nym bowiem razie n*e miałby nawet 
czasu zająć się jako - tako żadnym cho
rym. Wobec czego przyjmowanie dzjen 
ne chorych odbywa sję w kasie w na
stępujący sposób. 

Na długo jeszcze przed otwarciom 
lecznicy, czy Punktu zbierać się mu
sza Pacjenci, którzy chcą dostać sję do 
lekarza. Przed godzipą 9 lecznice sa 
zamknięte. Mimo ustawicznych Próśb 
ubezpieczonych, kasa chorych nie chce 

llilllliliiili 

wcześniej otwierać przynajmniej 'Po
czekalni, w której chorzy mogliby cier
pliwie czekać. I w największe szarugi 
i mrozy 

ch°rzy. pragnący dostać się do 
lekarza, muszą czekać na ulicy-

Wreszcie drzwi się otwierają, cho
rzy cisną się do wnętrza i następuje wy 
dawanie numerków. Wydaje się tylko 
15 numerków, ani Jednego więcej. Cóż 
mają robić pozostali? Zdawałoby się, 
że powinni otrzymać numerki do inne
go lekarza tej samel specjalności, który 
przyjdzie zastąpić swego kolegę. Ale 
kasa chorych uważa, że nie tylko nie
ma potrzeby zatrudniać większej ilości 
lekarzy, lecz nawet 

redukować 'jość godzin lekarzy już 
ordynujących. 

I jeśli ktoś n i e znalazł się w liczbie 
tych 15-tu szczęśliwców, którzy otrzy
mali numerki, musi zgłosić sie następ
nego dnja. Po południu powtarza s>ę ra 

Kino T e a t r wyświetla wyborową komedję muzyczną p. t. s?.™ 10. dla mnie 
801. 

w roli gł. 

K r u k o w s k i 
Mankie wiczó wna 
Walter i inni 

Ceny miejsc 
na wszystkie 

seanse od 

Początek o godz. 12-oj, dd I 2 r ą ) — 4 - e j ceny miejsc od 49 gr. 

I sama historia. Znów przybywają na-
Jdenci . którzy pracują rano i chcieliby 
uzyskać pomoc lekarską w dogodnych 
dla siebie godzinach. 15 numerków, a re 
szta — następnego dnia- W to nikt nie 
wchodzi, czy chory potrzebuje natych
miastowej pomocy lekarskiej i nie może 
czekać do następnego dnia..-

Ale na tem nie koniec- Myliłby się 
bowiem ten. ktoby Przypuszczał, że 
tym, k tórzy nie zostali przyieci jedne
go dnia. wyda sie numerki 

na dzień następny. 
Nie, trzeba sobie pójść, następnego 

dnia znów zgłosić się do kasy. a ieśli 
szczęście nie dopisze, znów znaleźć sie 
w liczbie tych. dla których numerka ra 
brakło. I w ten sPosób chorzy dniami 
całemj mogą ubiegać się o pomoc le
karską, me otrzvmuiac jej-

Przyczyna — brak d°statecznei ilo
ści lekarzy, względnie zamało godzin 
ordynacyjnych. A kasa chorych nietyl
ko nje zamierza powiększyć ilości tych 
godzin lub lekarzy, ale przeciwnie, z 
dniem 1 kwietnia chce leszcze bardziej 
ograniczyć p°mOc lekarska, by dzien
nie nie 15, ale zaledwie 8 czy 10 cho
rych mogło być przyjętych przez leka
rza. Już dziś z tego powodu wybucha
ją w e wszystkich niemal lecznicach a-
wantury. Cóż dopiero nastąpi w kwie
tniu? 

Ubezpieczeni, których kosztem ka-
jsa istnieje, mają prawo domagać się na
leżytej opieki. I te opiekę kasa chorych 
musi im dać. Taki stan rzeczy, iaki ist
nieje obecnie, me może t rwać dłużej. -
Chory musi otrzymać pomoc lekarską 
tego dnia. kiedy sie do lecznicy zg łos i I! 
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P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
2 - G O DNIA CIĄGNIENIA IV-EJ KLASY 2 6 - E J LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

Zł. 100.000 na nr. 51744. 
Zł. 15.000 na n-ry: 4423 135238 
Po 2000 zl. na n-ry: 6044 15928 19607 

21295 990 35630 74047 137 551 111010 
111698 112623 122455. 

Po 1000 zł- na n-ry: 6724 10451 411718 
43189 67291 82943 85114 114324 133954. 

Po 500 zł. na n-ry: 7696 15600 31124 
54195 81583 95098 11605 121699 122794 
125586 130179 132495 139953 145106. 

Po 400 zł. na n- ry : 10453 11596 14666 
15238 797 25859 34107 35720 41116 43336 
48598 58150 65949 72102 73155 76783 
86889 89390 102877 105001 668 113311 
141167 715 142217. 

P o 300 zł. na n- ry : 2644 533 4489 
9442 692 14168 16147 502 17416 17711 
18089 19892 22158 25239 558 26667 
27263 421 30472 30739 31475 32867 
34904 39169 41352 648 857 4208 46812 
51252 53637 54403 61322 64987 67898 
69033 70812 77355 79496 80400 81200 
86845 9098 96449 98483 99256 481 100 
660 101535 104006 523 105422 505 
106257 115710 116664 118023 120225 
122884 125358 12534 134784 137459 
140720 763 141855 143336. 

Premje zł. 100.000 premij podzielo
nych zostanie pomiędzy ponownie w y 
grywające 

mU ustalona zostanie po ciągnieniu 4-ej 
klasy. 

N-ry N-ry: 28 1057 519 2533 4605 
5140 6570 8489 14666 15290 17600 19090 
872 20608 21035 22383 25239 564 27406 
29698 30933 33729 34527.. 35720 36906 
38535 39412 40274 41113 116 648 42054 
436 43916 978 540 44151 872 46037 46812 
47310 269 376 886 50886 51341 478 54847 
56331 56648 57808 58476 810 60460 67233 
669 992 63770 943 64388 395 488 66498 
67758 68472 69489 590 70856 72811 72823 
74218 702 75084 333 77355 78130 79112 
82943 84102 202 379 818 86930 87655 
88544 970 92441 93987 95076 97489 812 
99 159 481 100067 186 341 660 671 684 
101843 104310 383 105001 422 554 668 
106758 108171 109630 717 113459 121750 
123064 124141 188 491 570 125243 955 
126023 127552 898 130139 133044 134001 
135273 324 654 136152 137598 138796 
139932 141715 142529 143290. 

STAWKI. 
209 13 316 443 532 40 653 856 1124 236 46 

98 309 424 61 629 39 843 2102 321 3458 753 839 
938 4000 100 285 306 87 571 683 705 806 26 955 
5118 209 319 584 706 905 45 6075 144 249 444 
93 554 654 822 7131 355 821 39 8078 183 316 563 
74 85 603 901 9091 133 322 449*56 77 805 37. 

10076 206 325 74 554 805 92 11126 359 564 
676 13070 178 247 516 662 14013 181 213 307 

. . . „ ~ ~ \ a 4 „ n i „ ; n A ; w „ i | 4 7 6 853 15048 257 392 96 402 3 26 722 16088 897 
losy w zależności oa n o s a , 9 I 0 1 7 0 2 3 179 249 658 889 18280 450 786 903 tychże. Wysokość poszczególnych pre-119090 226 92 350 455 87 591 745 820 32. 

20057 96 146 78 531 59 747 974 98 99 21209 
860 22138 606 41 57 736 883 23077 213 788 887 
24140 317 686 760 25597 26313 85 93 95 428 65 
618 722 27329 578 792 870 28415 525 797 816 69 
29071 84 171 235 96 365 568. 

30013 58 160 317 52 412 18 714 61 863 9S8 
31054 233 76 548 649 32347 77 414 24 638 .<3049 
222 51 399 416 23 96 548 72 727 34129 318 548 
721 38 884 996 35210 329 468 574 606 29 752 
942 36097 319 401 37487 547 633 34 768 38063 
108 79 361 584 770 39035 103 17 18 254 571 
83 837. 

40396 413 525 785 41022 63 183 300 73 93 793 
903 42432 696 43253 453 582 835 908 44021 80 
85 323 36 37 42 59 71 508 766 853 45021 136 48 
482 510 76 95 736 823 52 959 71 46010 121 66 
423 616 798 47121 84 437 542 768 349 48013 15 
30 38 295 641 811 977 49255 64 310 22 415 
714 38 964. 

50043 65 141 56 237 733 51349 87 424 56 558 
86 727 41 52171 781 53041 321 67 91 973 94 
54024 454 637 78 750 993 55362 92 415 66 877 
923 56123 53 54 438 57027 116 41 622 796 995 
58004 44 55 270 450 80 612 70 702 71 59009 42 
96 216 51 344 878 958. 

60047 138 95 291 513 648 53 61113 79 399 
423 563 64 631 748 896 62191 94 219 610 23 852 
85 97 63071 198 299 328 728 41 64036 60 255 61 
65107 222 30 518 70 764 66044 58 209 517 629 
745 898 67106 21 224 5527 50 840 54 907 68176 
235 428 589 672 69025 271 673 894 922. 

70105 210 336 424 64 722 71137 453 86 527 
941 72129 37 484 86 618 760 931 73067 324 685 
771 804 74024 41 159 285 521 620 983. 

75203 54 313 76078 270 73 558 876 96 77428 
80 672 24 97 78064 130 64 380 591 693 744 864 
79037 58 375 623 892. 

80056 91 324 496 524 841 929 49 81304 404 
568 619 776 864 933 35 82008 115 215 545 834 40 
943 83804 84244 62 324 42 920 85044 102 358 62 

757 
451 

409 19 611 909 60 86053 278 420 77 87125 42 2^ 
73 711 848 73 88150 270 83 98 303 19 71 486 5B» 
643 833 34 89059 84 493 518 615 984. „n. 

90232 680 832 91248 516 87 640 88 744 « 
25 92160 97 99 235 56 407 839 999 93029 6S 
700 807 977 94148 98 282 408 588 708 944 9505-
308 51 530 72 96 602 88 827 919 96108 263J* 
323 86 492 831 51 97022 231 318 73 641 e0 'g 
36 98332 72 99017 126 216 67 349 459 619 876 »'• 

100096 449 67 75 894 101266 365 96 521 6f 
988 102651 889 103272 433 730 915 
727 887 105275 346 68 556 57 656 Ł27 9? 

106021 59 222 98 358 582 745 968 107043 142 & 
108168 410 68 633 790 97 967 109063 139 29' 
863 956 94. n . 

110253 330 33 49 62 478 111066 122 237 W 
640 887 112146 255 579 635 735 113114 20 f 
289 305 79 450 509 114116 32 700 929 H5«j 
743 61 68 858 956 116033 39 80 223 117108 }% 
501 637 76 118031 82 119 616 91 119052 !•« 5 6 1 

793 931 98. , 
120046 138 218 316 17 73 791 995 121051 ^ 

662 818 902 122203 41 312 585 o.S9 780 805 J 
949 51 123039 79 183 226 366 67 445 596 "(»0 4 4 

79 124070 247 412 24 540 89 693 997. „ 
125025 68 121 53 223 356 572 606 11 724 

126008 25 917 127317 49 916 128437 783 936 ^ 
129081 93. 

130043 110 397 428 512 44 52 90 634 95 7# 
854 86 131155 425 647 76 722 818 41 43 \32% 
259 380 647 730 927 45 133050 64 85 311 49 W 
647 905 10 134163 83 99 425 658 900 135*95 SjJ 
633 57 78 932 136107 360 546 662 717 819 3* 
137022 23 167 87 222 509 607 12 36 819 42 13S0*9 

643 77 908 139430 547 649 55. 
140319 506 801 980 141048 130 0)8 26 m 

92 142013 287 396 789 949 143030 400 505 <£? 
762 861 900 144132 213 415 24 868 920 14527 
306 62 537 42 615 70 930 146004 189 264 A« 
602 23 724 837 62 64 949 92 147451 541 883 '921-

ytm. 
'MUZYKA / Z J U K A 

TEATR MIEJSUI. 
Dzuś w sobotę, o godz. 4-ej po poł. po raz 

bezwzględnie ostatni wstrząsające „Krzyczcie 
Chiny", poczem sztuka U schodzi c afisza. Ce
ny najniższe. 

Dziś w sobotę I w niedzielę wieczorem „Par
ni iv« chce mieć dzieci" 

W niedzielę o godzinie 4-ej po pol. po ce
nach zniżonych ostatnie powtórzenie komcdji 
Yicki Baum „Plac Paryski 13". 

„SPRAWA MONIKI" w Teatrze Miejskim. 
W poniedziałek występuje Instytut Redut? 

t głośną sztuką Marli Mocozowicz-Szczepkow-
skiej „Sprawa Moniki". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w sobotę, premjera niecierpliwie ocze. 

kiwanej przez kulturalną Łódź świetne) sztuki 
poetki polskiej M*rji Morozo wicz - Jasno rzow-
eklej, 

W rolach ważniejszych: Brenoozy, Duna-
lewska. Brodniewicz, Dytrych I ret sztuki J. 
Szyndler, Dekoracje St- Jarockiego, 

W niedzielę i w poniedziałek wieczorem 
powtórzenie tej frapującej premjery. 

W niedzielę o godzinie 5-ej po cenach zni
żonych raz jeszcze jeden arcyweeoly „Medor". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś i codziennie o godzinie 8.15 wieczo

rem ostatnie dni przebojowej operetki w 3-ch 
aktach R. Stoltza „Peppina", ustępującej inlel-
sca oryginalnej sztuce amerykańskie; p t. „Znale 
na drzwiach". 

Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbis" 
i w kasie teatru od godz. U do 2 i od 4-ej do 
10-ej wieczorem. 

TEATR „SCALA". 
Gościnne występy d-ra Pawła Baranowa. 
Dzitś, w sobotę, o godzinie 4-ej po poł. gra

ne będzie arcydzieło Ireny Nicmirowskiej „Da
wid Golder" po cenach od 60 groszy do zł. .2.20. 

Wieczorem J. Gordina „Pociecha z dz-eci" 
z d-rem Pawłem Baratoiwem w mdi głównej. 
Jutro wiisczoreun „Hinkeman". 

JUTRZEJSZY KONCERT Ch. GROBER. 
Jutro o godzinie 9-ej wieczorem odbędzie 

nic w FiUbarmonji koncert znaikomitcj łyd. śpue-
wacziki, wykonawczyni pieśni ludowvoh, jedne) 
I najwybitniejszych artystek „1 lab inna", Ch 
Grobcr. Artystka wróciła teraz % tournee za
granicznego, 

li 1cly sprzedaje kasa Filharmonii. 

JUTRZEJSZY KONCERT SYMFONICZNY 
POPOŁUDNIOWY. 

Jutro o godz. 4-ej po poł, odbędzie się 
w Filharmonii 2-gi koncert symfoniczny Łódzkie} 
Orkiestry Fillharmonicznej. Jako solista wystąpi 
piane*ta światowej stawy Aleksander Borowski, 
który wykona oały szereg arcydzieł literatury 
lorieptanowej. Pozatem orkiestra filhajrmontez-
na pod batutą uitail-entowane$o kapelmistrza 
Adolfa Bautze wyk owa IBeethovcna uwerturę 

„Coriolon" oraz Schuberta symfon ję tragiczną 
Nr. 4 C-molt. 

Bilety sprzedaje kasa Filhatrootyft, 

WYSTAWA OBRAZÓW. 
W dniu dzisiejszym w lokalu Bnej-Brith 

przy ul. PuoirkowskieJ Nr. 90 o godzinie 7-ej 
wieczorem nastąpi otwarcie wystawy obrazów 
znanego artysty malarza Oskara Rozanieckiego, 
członka Salonu Francuskiego i Tow. Krzewie
nia Sztuk Pięknych w Warszawie. 

Wystawa ta wzbudziła zrozumiałe zawite 
resowanie ze względu zarówno na osobę artysty 
jak i prace ie£o, 

S p o r t 
Kalendarzyk sportowy 

na dziś i Jutro. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro prze-

widuje następująco Imprezy sportowe: 
SOBOTA: 
Boks. Sala K.P.' Zjednoczone przy ul. Przę-

dzalniaoej Nr. 68, o godz. 19-ej międzyklubowy 
mecz towarzyski: Skoda (Warszawa) — Zjedno
czone (Łódz). 
•ii Szermierka."-W sali szkoły im, „Jadwigi" 
przy ul Ceglelnr.ancj Nr. 28, od godz. 17.30 dal
szy ciąg zawodów o mistrzostwo drużynowe w 
szermierce. 

Gry . sportowe. •-Sak Ł.T.S G.-przy uh Za-~ 
kfttncj, od godz. 16.30 turniej gier sportowych 
ŁKS-u. 

NIEDZIELA: 
Boks. Sala „Geyera" przy ul. Piotrkow

skiej Nr. 295, od godz 11.30 międzyklubowy 
mecz towarzyski: Skoda (Warszawa) — Geyer. 

Zestawienie par 
na zawody Geyer—Skoda 

W związku z meczem bokserskim, który od
będzie się w dniu jutrzejszym o godz. 11 30 mię
dzy Skodą z Warszawy a drużyną Geyera w 
sali przy ul. Piotrkowskiej Nr. 295, dowiaduje
my się, że walki odbędą się w 6-ciu wagach 
(od muszej do średnie |), przyczem prócz spot
kań objętych meczem zostaną również rozegra
ne trzy walki towarzyskie. 

Ostateczni* pary zostały zestawione, nastę
pująco: waga musza: Miller (S) — Wojciechow
ski (G), waga kogucia; Kukiełto (S) —Krumm 
(G), waga piórkowa: Cyrenek (S) — Woźniakie
wicz (G), waga lekka: Bąkowski (S) — Gawin 
|G), waga półśredmlai Scweryniak (S) — Ma
jer (G) 1 waga średnia: Pisarski — Lipiec (G). 

Spilkania towarzyskie odbędą się następu
jące: Wiesław (Sok.) — Tając (G), Dobra* 
(Zjcdn.) — Wilk (G) i Ttrzaskakki (Zj,) - Wol
ski (G). 

Nowiny tenisowe. 
Mecz o puhar Davisa Polska — Holandja 

odbędzie się ostatecznie w Holandji. 
W skład drużyny holenderskiej mają wejść 

Timmer, Lembruggen, i para: Koopman—nughzn. 
Polsce przysługuje prawo wyboru terenu 

meczu, jednak ponieważ w roku ubiegłym mecz 
odbył się w Warszawie, Polska zgodziła się, by 
mecz odbył się u gości, 

— Najuch przyjedztke' do: 'Polski4 1 w pórowtó 
kwietnia i przez 2 tygodnie poprowadzi trenin
gi czołowej grupy naszych tenisistów (Tłoczyń-
ski, Witman, bracia Stolarow, Hebda, War
ni ińr.ki. 

Do grupy treningowej, oprócz zawodników 
wymienionych wejdą również gracze młodzi, jak 
Tarłowski, Spychała, Bełdowski i in. 

Następnie Najuch będzie po dwa tygodnie 
trenerem Legii, Lwowskiego L.T K, oraz w Kra
kowie. 

— Hebda Tłoczyńskł i Jędrzejowska poja
dą w roku bieżącym na turnieje w Wśmblcdo-
nie, o mistrzostwo Francji i o mistrzostwo Nie
miec. 

Wystąp łyżwiarzy 
Śląskich odwołany. 

Zapowiedziany na niedzielę występ łyżwia
rzy śląskich w flelenorwie z powodu nieodpo
wiednich warunków atmosferycznych i braku Jo
lu zostaje odwołany ł o tle temperatura ulegnie 
obniżeniu impreza odbędzie się w niedzielę, 
dnia 26-go b. m 

WIOSNA W 
A F R Y C E 
WYCIECZKA MORSKA 
OKRĘTEM sPOLONlA* 
Gdynia - Lizbona • Casablance 
Malago • Sewille • Antwerpio 

Od 3 de 27 kwietnia b. «. 
Ceny bllotów ad 870.- «l 
Informacyi odil.lo|q wiiyitkl. 
biura podróży oroi 

UNJA GDYNIA-AMERYKA 
w Wantowi. - ul. Moriiolkowjko 116 
w Odynl — vi. Wqiryr>sion. 
w KrolowW - «L łubki 3 
w* Lwawl. - ul. Mobli.1. 2 
w Runowi* — ul CfsHa.ro 100* 

•IZ PASZPORTÓW 
. I WIZ ZAGRANICZNYCH 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

SOBOTA, dnia U-go lutego. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskie). 
11,50—11.55; Komunikat meteorologiczny dla 

komunikacji lotniczej. 
1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie proirramu na dzień 

bieżący. 
12.10—113.10: Koncert z płyt gramofonowych 
13,10—13.15: Komunikat meteorologiczny. 
13.15—13,55: Poranek szkolny z* Lwowa. 
13.55—15.10. Przerwa. 
15.10—15.15: Urzęd. Komun. Państw. 

Eksportowego, 
15,15—15.25; Komunikat gospodarczy. 
15-25—15 35: Wiadomości wojskowe i 

kie omówi red. J. I. Targ. 
15-35—16 00; Słuchów, dla młodzieży 

król morza" — saga północna, w 
waniu St. Karwiokiego. 

16.00—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00: „Wrażonia z Malagi" — 

p. Aleksander Sliziński. 
17.00—17.30: Audycja' dla chorych w opraco

waniu ks. Rękasa. 
17.30—17.40: Płyty gramofonowe. 
17.-10—17.55: Odczyt p. t. „Bazylika Wileńska 

obecnym" — wygł dr. S- Lorenc. 
Odczytanie progiramu na dzień 

Instytutu 

strzelec-

: ,Hrolf, 
opraoc-

wygłosi 

w stanic 
17.55—1800: 

następny. 
IS.UO—19.00: Muzyka lekka z res-t, „Cristal''. 

Orkiestra Frajgeta i Jakubowskiego. 

18.50—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl 

w Łodzi. 
19.30—19.45: „Na widnokręgu". 
19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie

stra P R, pod dyr. St. Nawrota i zespół 
żeński „To 4", — W przerwie: Wiadomości 
sportowe oraz dodatek do Pras. Dziennika 
Radiowego. 

22.05—22.40; Utwory Chopina w wyk. Leopolda 
Szpinalskiego. 

22 40—22.55: Felieton p. t. „U studni trzech bra
ci" — wygłosi p. Janusz Stepowski. 

22.55—2300: Kom. Państw. Inst. Meteor, dla 
komunikacji lotniczej i kora. policyjny. 

23 00—24.00: Muzyka taneczna z dane, , Bode
ga". Orkiestra W. Roszkowskiego. 

W przerwie: Wiadomości z kraju dla członków 
Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.40. HUIZEN „Parsifal", opera Wa

gnera. Tr. z „Stadsschouwburg" w 
Amsterdamie. 

20.00. BAZYLEA (Beromuenster). Kon
cert symf. pod dyir. Feliksa Weln-
gartnera. 

20.35. GENEWA (Sottens). Koncert. 
S3nmfoniczny. 

21.00. LONDYN Reg. Koncert symfon. 

ODCZYT O KONSTYTUCJI. y 

Jednem z najpoważniejszych z ^ , a 

dnień naszej państwowości jest spr*1.^ 
zmiany konstytucji. Na ten temat r ° ^ 
mizuje od szeregu lat prasa wszystK' 
kierunków, sprawie tej poświęcili zti* 
cy powyższego problemu szereg ks 
żek i broszur. , 

Celem zapoznania społeczeńsj 'j 
miasta Łodzi z tem plerwszorze^ri 
wagi zagadnieniem wygłosi starań' 
Rady Grodzkiej BBWR w niedziele gL 
12 b . m. o godz. 11-ej w sali kina ..̂ JL 
Iowy" (dawniej „Resursa"), przy 
Kilińskiego 123 poseł Dr. Bolesław r ^ j c 

na przemówienie, poświęcone s p r f l W 

zmiany konstytucji. ^ 
Zagai zebranie płk. dypl. Wale'^ 

Stanisław. Karty wstępu wydaje 
tarjat Rady Grodzkiej BBWR. codfl<L 
nie w godz. 18—20, ul. P iot rko* 5 * 
96, II p. 

n o w a f a l a 
Któż nie zna . 

nia postanawiał sobiu , 
ple, że na przyszłość będzie oslroinleJRjsyC^Ci 
stosu/de się do tego postanowienia. wi»° TAF« 
i e drobne, niewidoczne dla oka kropelki; .„c 
chory rozsiewa, mówiąc, kaszląc lub k ' j U ) " 5 

przenoszą zarazki na ludzi zdrowych. t«i" 
przez usta, nos i gardło do organizmu. /\M JII«' 
miejscu więc należy rozpocząć akcje; ot>I.ci^, 

Doskonale do tego celu nadają się „oć*" 
przez lekarzy pastylki Panllarin, które PzCjił 
dają intensywną siłą odkażającą i które P<0«*j 
znajdujące się już w ustach i Jamie i a r ( r ! (-'' 
bak ter je, zanim zdoła ją wywołać chnro^^jj * 
past/lek co godziną rozpuszczanych P9*^ 
ustach chroni przed grypą. 

http://CfsHa.ro
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'rak znaczków pocztowych. 
*a mało punktów sprzedały. 

JO Od dłuższego już czasu mnożą się 
r^e i na trudność znalezienia w Łodzi 
Juzków i kart pocztowych. Łódź po-
S|a«a za mało punktów sprzedaży zna-

1933 Str. 7 

^ dni powszednie do godziny 7 -eJ 
wztia- kupić znaczki w urzędach pocz-
j ^ c h . ale wieczorem i w święta ku-

5 . z naczek czy kar tę jest rzeczą nte-
\niemożliwą. 

Należałoby przeto wprowadzić obo-
^ z k o w ą sprzedaż znaczków we 
^zystkich budkach z papierosami, w 
^°camiach, cukierniach i restaura-
s a c ł l> tam gdze istnieie t. zw. domowa 
Ppedaż wyrobów monopolu tytunio-

Upadek z okna. 
°le dzieci wypadło na bruk. 

15 ^ domu przy ulicy Młynarskiej 
Hot r z y * s ^ w c z o r a i niezwykły i nie-
^ W a n y w kronikach naszego miasta 
U^ adek. Na pierwszem piętrze zamiesz 

rodzina Klajnmanów. Dwoje dzieci 
p 0 przystając z ładnej i iście wiosennej 
pi°?y. wyglądało wczoraj w godzinach 

^wieczornych przez okno. 
pewnej chwili młodsze z dzieci 

Chyliło się zbyt mocno, straciło rów-
taja^ ł obsunęło się. Zauważył to 
tici* s t a r s 2 y i który rzucił się na ratunek 
j e

s . t r z ycce . Ten zupełnie odruchowy 
dziecka był tak gwałtowny, że i 

r ^ y brat wypadł przez okno. 
,0 ,°gotowie miejskie przybyło do te-
Ij^^zwykłego, podwójnego wypadku w 

t,'*? minut po wezwaniu. Lekarz opa-
zł °-oJe dzieci i stwierdził u starsze-
^ m a n i a uda. 

piJ^ szczęście upadek miał miejsce z 
H j ^ z e g o piętra — dzięki temu tylko 

skończył s i ę tragicznie. 

E P I D E M I A C H O L E R Y W Ł O D Z I 
wybuchała już dwukrotnie: w roku 1855 i 1 8 6 6 . — P o lekarza trzeba było jeździe 
do Łęczycy, a najbliższa apteka by ła . . w Zgierzu. — Chorych lokowano w bara

kach, albo układano w szczerem polu. 

Miasto, które powstało z nędzy i trudu. 
(s) Służba zdrowia w naszem mieś

cie szwankowała zawsze, niemal od za
rania istnienia Łodzi. Miasto nie mogło 
się nigdy zdobyć na budowę wielkiego 
szpitala, który czyniłby zadość potrze
bom mieszkańców. Spaliły :ia oanewco 
plany budowy szpitala na Polesiu Wi
dzewskim, plany rozbudowy szpitala w 
Radogoszczu. Długie lata jeszcze upłyną, 
nim Łódź, która ze względu na swe wa
runki sanitarne bardziej, aniżeli inne 
miasta, wymaga należycie sorganizowa-
nej służby zdrowia, otrzyma odpowied
nią pomoc lekarską miejską. 

Tak działo się od początku rozwoju 
Łodzi. Gdy miasto nasze było jeszcze 
niewielką osadą na te sprawy nikt nie 
zwracał uwagi. Ale wnet powstawać za
czął i rozwijać się przemysł łódzki Fa
bryki przyciągały liczne rzesze .-obotni-
ków. Ze wszystkich miast i miasteczek, 
ze wsi i osad ciągnąć zaczęło do Łodzi 
istne mrowie ludzkie, by tu m ł ' c ź ć pra
cę i zarobek w rozrastającym ię w 
błyskawicznem tempie przemyśle. 

Potrzeby zdrowotne zrodziły się na
gle, a urządzeń sanitarnych nie było zu 

Eełnie. W 1850 roku po lekarza trzeba 
yło jeździć do Łęczycy, a najbliższa 

apteka znajdowała się w Zgierzu. Łatwo 
domyśleć się, jak potworne żniwo zbie
rały choroby które wybuchały wówczas 
epidemicznie i szalały w mieście w za
straszający sposób. 

18 lipca 1855 roku lekarz, dr. Gold-
rat, który wezwany został do kilku cho 

rych w Łodzi złożył magistratowi meldu-1 Obydwa szpitale były wkrótce lak 
nek, który wywołał przerażenie i uczu- przepełnione, że nie można było wsta-

u !0 pacjen-
xego samego 

błv? 

cie zgrozy w mieście: 
W ŁODZI WYBUCHŁA EP1DEMJA 

CHOLERY. 
Stwierdził on tę chorobę 
tów, z których czterech 
dnia umarło. 

Epidemja szerzyć się zaczęła 
kawiczną szybkością. Władze ii-5jsV.ć 
potraciły wówczas głowy. Z wielkim po
śpiechem urządzono w dwuch r zop i :h 
dwa prowizoryczne szpitale na koazt 
miejski, jeden dla chrześcijan, drugi dla 
żydów. Zaangażowano lekarza, 2 felcze
rów i 10 posługaczy. Odwołano się do 
ofiarności publicznej, ale tu spotkał ma
gistrat zawód na całej linji. Na posiedze
niu magistratu, które odbyło jię w dniu 
28 lipca 1855 roku, prezydent miasta, 
Traeger, składając sprawozdanie z wal
ki z cholerą, zakomunikował, iż nieste
ty, cały ciężar tej walki musi wziąć i.a 
siebie gmina. Ludność jest zbyt uboga, 
by mogła przyjść z pomocą. 

Zaznaczyć należy, że w :nku tym w 
Łodzi panowała szczególna nędza. 
Świetnie rozwijający się początkowo 
przemysł rękodzielniczy nie miał zamó
wień. Tkacze i całe rzesze robotników 
umierali formalnie z głodu. Ponadto, 
wskutek suszy, ceny artykułów spożyw
czych wzrosły pięciokrotnie. Sytuacja w 
mieście była fatalna i w takich to wa
runkach nawiedziła Łódź epidemja cho
lery. 

Podpalacze posługują w nową techniką. 
Można podpal ić d o n \ fabrykę lub skład, nie będąc obecnym na miejscu.— 

J a k policja amerykańska stwierdza przyczynę pożaru. 

Najnowsze tricki zawodowych podpalaczy. 
ty d

e w i e n kupiec amerykański zwrócił 
\ Ł e k s p e r i a t owarzys twa asekura-
\ \ r ° L P r o s z ą c s o o wyjaśnienie przy 
*o$Jif- . r a spowodowała pożar w 

epie. 
)e-

liej^9Jhyba pan, jako podpalacz, wi 

•Hląjj" Co za nonsens! 
V Ł o b u r z e n i e m kupiec. 

fyc

 0 tem wiedzieć najlepiej — odparł 
% J r z n a w c a , wprawiając ta nieocze-

ą odpowiedzią w najwyższe zdu-
n i e właściciela sklepu-

oświadczył z 
n j e . Pożar 

fc^d i1* dziś z rana, ja zaś wczoraj po-
n i u wyjechałem z miasta. 

îP ' e s t . — odparł e k s p e r t — 
lit , . z r a n a grał pan w golfa. O godzi
wi " e i udał się pan do lokalu klubo-
^Pn : y stamtąd zatelefonować, na-
\ \ j . p o J 3 c z y l sie pan ze swym skle-
^V$ 2 a , l e b y l o tam wówczas nikogo. U-
^ a ' Dan 14 uderzeń dzwonka, oo-
\ \ \ H ° W i e s i l p a n słuchawkę i przysiąc, 0 kontynuowania gry. Dzwonek 
\ ;°ny był z pańskim aparatem przy 
Cl*8o n i e zwvk le słabej nitki, wobec 
IOŚĆ mieć pan całkowita p.ew-
\ 1 iż po 1 4 uderzeniu niewątpliwie 
^ r g ^ ^ l e . Przewidywania pańskie sic 
S t % u , T ł v - Przyrząd, który pan zain-
b a r 0\v o d e r w a ł s J e i uderzył w sprę
ży. t T n y Przez pana naból dynamUo. 
\u 0 c l wp ływem wybuchu, eksPlodo-
h\\l Dutelka z naftą, która poczęła się 
%i ^ { °nąca nafta zalała cały towar, 
ktfy P a n uprzednio zaasekurowal. A 
"itią °Cdzie pan łaskaw udać sie ze 

zdobyczy techniki, które pozwalają, na 
podstawie zgliszcz i gruzów, na nieo
mylne wykrycie przyczyny pożaru. 
Podczas dochodzenia na miejscu w y 
padku przeprowadzane są skrupulatne 
badania, które pozwalają niekiedy wy
kryć płeć lub narodowość złoczyńcy, 
metody, Jakiem] s'e D°shigiwal. i można 
nawet dokładnie określić chwilę wy
buchu Pożaru. 

— Niedawno — opowiada Wolfe, — 
wybuchł pożar w pewnym domu, któ
rego właściciel przed 10 miesiącami 
wyjechał do Europy. Pożar ten miał 
miejsce podczas jego nieobecności i od
był ściśle według przygotowanego 
przezeń planu j instrukcyj. Innym znów 
razem pewien podpalacz zdołał spowo
dować pożar domu. znajdując sie w au
cie na jedne! z sąsiednich ulic. 

Przed dziesięciu laty podpalacze naj
chętniej posługiwali sie mechanizmami 
zegarowemi. System ten jednak nie był 
doskonały, gdyż na miejscu pozostawa
ły ślady metalu, na podstawie których 
można była bez większego trudu w y 
kryć przyczynę pożaru. 

Obecnie podpalacze posługują się 
metodami bardziei skomplikowane-mj. 

Gaz, płyny niepalne, przetwory che
miczne, elektryczność oraz wszelkie 
materiały, które Pod wpływem ognia 
ulegają całkowitemu zniszczeniu — ° to 
najnowsze wynalazki zawodowych 
podpalaczy. 

— Najbardziej cennym orzyrządetn, 
k tórym posługują się nasze brygady — 
kontynuuje Wolfe, — jest mikroskop. 
Dzięki mikroskopowi, na podstawie ba
dań śladów, znajdujących się na spalo-
nem drzewie, dokładnie można okreś
lić p rzyczynę pożaru. Wszelkie płyny 
palne pozostawiają bowiem na drzewie 
specyficzne ślady. 

— Wszyscy prawie podpalacze po
sługują sję tą samą metodą, polegającą 
na asekurowaniu najdroższych towa
rów. Następnie chowają Je i zastępują 
starym towarem, który przeznaczają 
na pastwę ognia. W ten sposób otrzy
mują Dremję ubezpieczeniową, zacho
wując jednocześnie towar. Przy pomo
cy badań mikroskopijnych zwęglonych 
towarów można faknaldokładnfej okre
ślić Ich gatunek i cene. wobec czego 
wszystkie tego r°dzaju oszustwa na
tychmiast sa wykrywane. 

S"iał 3^ 'nadek ten w rzeczywistości 
%l t P

 l e l S c e . — zapewnia mr. Pawe ł 
ChocC . s zef biura, prowadzącego do-
t-os A

e n i a w wypadkach pożarów w 
A n g e l e s . 

\ 7 £awodowi podpalacze oraz ama-
M ° r z y 'eh pragną naśladować w 

V v , - - l a t a c h doszli do niezwykłej 
^ r < w ' v v tel dziedzinie, stosując 

Senjalne tricki i P°mysły. Człon 
r y p t t d v do spraw podpalaczy w 

y S x v e j korzystają z najnowszych 

„Niezawisłość" Chojen. 
Bezrobotni domagają się wcielenia tego 

przedmieścia do Łodzi. 
włączenie Chojen do Łodzi. (i) Onegrktj wieczorem odbyło się w 

gminie Chojny zebranie gromadzkie z 
udziałem licznej reprezentacii właści
cieli nieruchomości tego przedmieścia. 
Jak wiadomo, Chojny nie są włączone 
do Łodzi i choć stanowią tylko przed
mieście, rządzą się na prawach samo
dzielnej gminy. Zebranie gromadzkie 
miało właśnie zadecydować, czy wobec 
fatalnego stanu finansowego gminy i 
niemożności rządzenia się dalej samo
dzielnie, wystąpić do władz z prośbą o 

rąc 
Lecz na samym wstępie zebrania wy 

nikła wielka awantura. Do lokalu gminy 
wtargnęła liczna grupa bezrobotnych, 
domagając się opieki i pomocy w postaci 
zasiłków. Wrzawa i tumult stały sie tak 
wielkie, że wójt gminy, p . .Woźniakow
ski, zmuszony był zgromadzenie rozwią 
zać. Żadnych uchwał nie zdążono pow
ziąć. Następnie zebranie gromadzkie od 
będzie się w przyszłym tygodniu. 

wić więcej ani jednego łóżka, a epidem
ja w dalszym ciągu szalała, i wówczas, 
aby walkę z nią skierować na realne to
ry, aby izolować chorych od zdrowych, 
musiano chwycić się rozpaczliwego środ
ka, podyktowanego właśnie brakiem ja
kichkolwiek urządzeń w Łodzi. 

Na polu, położonem już za granica
mi miasta, wzniesiono baraki i tam loko 
wano wszystkie ofiary epidemii. Gdy 
miejsca w barakach zabrakło, korzysta
jąc z tego, że lalo było wyjątkowo upal
ne, 
pozostawiano chorych na łóżkach w 

szczerem polu. 
Oczywiście nie pozostawiano ich bez o-
pieki. Specjalni posługacze dyżurowali 
przy chorych w dzień i w nocy, kierując 
się ściśle wskazówkami lekarza i fel
czerów. 

Trzy miesiące szalała cholera w Ło
dzi i wygasła dopiero w końcu września 
tego roku. Jakie pochłonęła ofiary, 
świadczyć może fakt, iż na rachunek mi 
gistratu wydano 

248 trumien dla pochowania ubogich 
których rodziny nie mogły *ame wypra
wić pogrzebów. A setki ofiar, które 
grzebały rodziny, nie ujęte zostały na
wet w cyfry statystyki. 

Po upływie 11 lat, w roku 1866 
epidemja cholery nawiedziła ponownie 

Łódź. 
Ale miasto nasze miało już smutne doś
wiadczenie w tej sprawie. W ciągu jed
nego dnia zarekwirowano na szpitale 
dom Borowskiego na ul. Stodolnej dom 
Sztarka, przy zbiegu ulic Zawaazk ; ej i 
Zachodniej, dom Hillera na ul. Przejazd 
i dom Szperlinga na ul. Wólczańskiej. 
Przymusowo 
wysiedlono z tych domów wszystkich 

mieszkańców i ustawiono tam łóżka. 
Do każdego z tych domów przydzielano 
lekarza. Mimo to, epidemja cholery mia
ła ogromne nasilenie. Szeszyła się przez 
dwa miesiące. Magistrat spfowadził wó
wczas z Piotrkowa szereg sił lekarskich 
i pomocniczych. Sprowadzono również 
lekarstwa. 

Łódź przeżywała wówczas straszne 
chwile. Ludność obawiała 3 ię wyjść na 
ulicę, by nie zetknąć się przypadkiem z 
otoczeniem chorych. Żywność sprzeda
wano po uprzedniem jej wyjałowieniu, 
pod nadzorem władz miejskich. Zam
knięto niemal wszystkie studnie w mie
ście, ustawiając przy pozostałych strai 
i wydzielając wodę, z zachowaniem 
największych ostrożności. Zaznaczy: na
leży, że mimo tych wszystkich zarzą
dzeń niebezpieczeństwo epidemji było 
większe, aniżeli przed 11 laty. W ciągu 
tego krótkiego czasu bowiem ludność 
Łodzi powiększyła się o blisko 50.00U 
mieszkańców. Skupienie ludności było 
większe i tem większa możliwość roz
przestrzeniania się epidemji. 

Gdy cholera wygasła, pozostawiła o-
na smutny bilans w postaci setek zmar
łych. Najwięcej ucierpiała przytem bie
dna ludność żydowska, wśród której cho 
lera zbierała szczególnie obfito żniwo. 

Film, który bawi oryginalną 
fabułą, fascynuje przepyszną 

wystawą 

S E N " 
i LILIANNĄ Harirey 



Str. S I I . U 1 9 1 3 
Kr. 

Najpiękniejszy film l;rvk.i Pommcra. Film. który bawi oryginalna fabułą, - zachwyca melodyjna muzyka, fascynuje przeW-

„ J A w ' t t z m m . . . TY w &i o c y . 
W rolach Równych: urocza Kaeta von Nngy oraz Fernand Gravey. — Muzyka W. R. Heymann. — Nadproeramy: Tygodnik o ? 

kowy oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-cj po południu, w soboty, niedziele i święta poranki o godzinie 12-ej. — ^ 
Passepartout i bidety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 

D ź w i ę k o w e 

„Grand-Kino" 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH 1 

HALLO PARYŹI-HALLO BERLIN 
Przepiękny fUm mówiony prawie we wszystkich językach. — Rcżyserji genialnego .JUL.JENA DUVIVlERA. reżysera Dawida Tiol-

"dera. Coś oryginalnego! Coś. czego dotychczas nic uchwyciła ani kamera niema, ani dźwiękowa! 
NADPROGRAMY! Komedia kreskowa Hcischera oraz uwertura z opery „Oberon'' Webera w wykonaniu pełnej orkiestry opery ber-

lijskicj pod dyf. znakomitego prot. Eberharda Irrobcina, ponadto aktualności krajowe. — Początek o godzinie 12-ej w pol. 20-4 

Dźwiękowy Kinoteatr 

CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Potężny film erotyczny z życia historycznej postaci mnicha - intryganta — niekoronowanego cara Rosji p t. 
3000000000000000 

DOOOGOOOOOOOOOOO „ R A S P U T I N oooooooooooo 
Dramat ciemnoty, grozy i rozpusty. Osnuty wg. autentycznych rękopisów oraz wsp ólpracy byłych dygnitarzy carskich i ^ 

Rasputina księcia Jusupo\va..Keż. Adolfa Trotza W rolach głównych: Conrad Vcidt. Bernard Ooetzke, Elza Tamara, Brygida Horney. 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z Kraju. — Początek w dni powszed nie 4.30, w soboty i niedziele o 1-ej. 

r*Io*«ecie s p a ć s p o k o j n i e 

WOJNY JUŻ NIGDY NIE BĘDZIE 
Największy pacyfistyczny 

film doby obecnej f f 
3 0 - 8 

P o ż e g n a n i e z b r o n i ą " 
Wkrótce nam wszystko wyjaśni! 

C u d o w n a Kusząca J O A N C R A W F O R D 
w filmie p.. t. # ,30—3 

„Mężczyźni w Jej Życiu** 
prod. 1988 r. (LETTY LYNTON) W k r ó t c e ! 

Berlin pod władzą Hitlera. 
„Kiedy z o s t a n ą znac jona l i zowane banki"? Demonstracyjne pogrze 
by ofiar.—Entuzjazm na ciemnej widowni . -Kto wie , co będz i e jutro. 

Z piśmiennictwa. 
POLSKA POWIEŚĆ SPORTOWA. 

Cykl „Pięciu na Olimpiadą". 
Główna Księgarnia Wojskowa. 1933 

Sport w nasisej lHcraturze pięknej rna 
nialy dokument w postaci .Lauru Olimp'!*" .̂ 
go" Wierzyńskiego, który niemało sławy P 
sporzyl i autorów i imieniu polskiemu. 

Rzecz ciekawa, że na6za proza oo <1° ^ 
właśnie tematu okazywała zupełny b r a k w 
leresowania. Dopiero rozpisany przed oj'- A i. 
dą w Los Angeles prz.cz ministerstwo je 
O. P. konkurs na najlepszą pracę literacką 
n-acie sportowyr poruszył p:óra pisarskie ,i ^ j' 
dobył nowe, prawdziwie wartościowe P0 1 1?6,^ 
opowieści sportowe, wydane niezwykle cs'* ' I 
nic przez Główną Księgarnię Wojskową. jj^j 

Śmiało więc można powiedzieć, iż 
ministerstwa W.R. i 0.P to narodziny Po l f fY 
powieści sportowej. . pif 

Słusznie zebrano ye w jeden cykt p> 1 1 "e\$; 
cm na Olimpiadę1', choć są do siebie ^.jtf 1 

niepodobne. Rospairują wspólny im teni*? Ĝ I 
z różnych stron i dbałego właśnie daiją P^f|0 
całokształt, pewne oświetlanie ogólne s ? $i 
Pięć książek, zawartych w cyklu >P'CC! tf-
Oiimpjadę" stanowią prace nagrodzone ' u —ja 
róinione na wspomnianym konkursie, a 

n owicie: 

Berlin, w lutym. 
Jak wygląda Berlin pod władzą no

wych rządów? Berlin-centrum — mia
sto masywnej, przygniatającej swym 
ciężarem, i pozbawione) estetycznego 
smaKii' wMhelmowskiei architektury, 
Berlin, zachodni — mjasto komfortu, u-
kwiecioriych balkonów, skwerów bul
warów i alej. Berlin — czarnych od dy 
mu węgla murów wschodniej dzielnicy 
fabrycznej, wspaniałych i ma! nvni-
czych pozostałości dawnej wielkości r* 

Dekoracja flagami hackenkreuzlero-
wskjemi stolicy w dniu mianowania no
wego kanclerza nie wypadła szczegól
nie imponująco. Flagi pojawiły s*e na 
niektórych domach zachodniej dzielni
cy, wisiały tam przez jakiś czas, potem 
zostały zdjęte; któżby bowiem chciał 
zajmować się podczas ulewnego desz
czu, dekoracla murów, z których stru
mieniami ścieka brudua woda deszszo-
wa.... 

Flagi zniknęły. Zdobią one jeszcze, 
oczywiście, potężny gmach, w którym 
mieści sie „Angrjff" — jest to jednak 
siedziba oficjalna, wobec czego wzglę
dy meteorologiczne nje odgrywają tam 
żadnej roli-

Niezwykle ożywienie panuje dokoła 
kiosków gazetowych. W pierwszych 
dnjach pisma wyrywano 'sobie z rak. — 
Dzjś jeszcze po tygodniu rządów rljile-
ra, ten niebywały popyt na gazety t rwa 
w. dalszym ciągu. Niemiec, który w osta 
tnich miesiącach ze względów oszczęd
nościowych kontentował się Jedną ga
zeta. , dziś kupuje od czterech do pjęc«u. 
Kupuje je z rana, w południe i wiec/o-
rem. Inteligentny berljńczyk ciągle po
szukuje nowych wydawnictw, któremj 
dawniej nikt s.ic nie interesował. Społe
czeństwo szuka pożądliwie nietylko no
wych faktów, lecz i wyjaśnienia aktu
alnych wydarzeń. Pragną oni odna'cźć 
w ten sposób klucz niezbadanej Przy
szłości; publicystów uważają za wyro
cznie, jasnowidzów i proroków. 

Na miejsce zamkniętego „Vorwa-
erts 'u" pojawiło się nowe doś6 podrzę
dne pisemko socjaldemokratyczne; pis
mo to wkrótce zyskało niezwykłą popu 
larność z powodu karykatury, o której 
dziś mówj cały Berlin: portier wjeikje-

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

go domu wypędza osobnika w mundu
rze szturmowca, rysy jego twarzy p r /y 
pomjnaja do złudzenia popuiarną dziś 
postać, z okna zaś, pełni zaniepokojeni, 
wyglądają Papen i Hugenberg, którzy 
zapytują w trwodze portiera: „Co za 
hałas? O co chodzi?" Portjer odpowia
da, obrzucając pogardliwym, wzrokiem 
Przybysza: „Przyszedł jakiś wariat, 
który zapytuje. k>edy zostaną znacjona
lizowane banki". 

Karykatury, ośmieszające władzę, w 
ostatnich czasach przestały sję zupeł
nie ukazywać: obawiają się surowego 
reżymu. Pewien prowincjonalny felie
tonista podsłuchał podczas pochodu z 
pochodniami na cześć Hitlera następu

jącą charakterystyczną rozmowę na 
ulicy: 

Szturmowiec zwraca się z okrzy
kiem Pod adresem osobnika, który pra
gnie autem utorować sobie drogę wśród 
tłumu: 

— Teraz nie pozwolimy kpić sobie 
z naszego wodza". 

— Kto to jest?. Na kogo krzyczysz?, 
zapytał go inny hitlerowiec 

— Jest to konferansjer z wielkiego 
teatru, który w piosenkach ośmiesza! 
naszych ludzi! 

Pisma donoszą każdego rana o no
cnych bójkach, burzliwych starcianh i 
rozlewie krwi- W dzień na ulicach pa
nuje wzorowy spokój, przy świetle 
dziennym nie zanotowano nie 'v lko 
krwawych zajść ale nawet zwykłej bój
ki, ekscesy z reguły rozpoczynają się 

nastaniem zmierzchu. 
Ostatniej niedzieli na ulicach stolicy 

panował niezwykły ruch i ożywienie. 
Ze wszystkich stron rozlegały sję na
cjonalistyczne i stahlhclmowskie pieśni: 
ulicami miasta przeciąga! długi pochód 
uczestników pogrzebu szturmowca Ma
jewskiego, zabitego w mgle nocnej na 
jednej z bocznych ulic Charlotenburgu. 
Dokoła tego morderstwa krążą liczne !e 
gendy, iedna bardziej fantastyczna od 
drugiej, nikt jednak nie wie dokładnie, 
wjele w tem wszystkjem prawdy. 

•Pogrzeb ten, którego przebieg w for
mie szczegółowego reportażu, podało 
berlińskie radjo. mimo wielkiej pompy 
i okazałości, zawiódł nadzieje hitlerow
ców. Manifestacja była niezwykle uro
czysta, Gebbels wygłosił jak z\wkle . 
płomienne przemówienie Jednak Hitler, 
który zapowiedział swj udział w uro
czystościach żałobnych, nie przybył, a 

połączenie pogrzebu hitlerowskiego sztur 
mówca z pogrzebem socjaldemokraiy-
nego wachmistrza wywołało pewną 
konsternację i poruszyło „jedność fron
tu". 
• Rodzina zabitego wachmistrza przy
szła z pomocą władzom: postanowili go 
pochować poza gtanicamj Berlina w ,e-
go rodzinnej ziemi. 

Do późnego wieczora na ulicach na
potkać można było oddziały szturmow
ców i stalhelmowców w szarych k'urt-1 
kach. którzy pod osłona policyjnych' 
aut ciężarowych wracali do domów. 

Teatry i kina berlińskie nie moga po
chwalić się frekwencją i to zarówno w 
rejonach robotniczych. Jak i w zamoż
nych dzielnicach. Zato nastroi publicz
ności w kinach jest zupełnie zdecydo
wany: gdy podczas wyświetlania kro
niki bieżącej ukazują się „fakclzugi" i 
manifestacje na cześć nowego kancle
rza, długo n ! e milkną burzliwe oklaski 
i rozlegają się ze wszech stron okrzyki: 
„brawo!", „he>!!". 

Miejsca rozrywkowe w rodzaju ..Fe-
ininy" w dzielnicy „Westen", „Rcsj". w 
rejonie „AleksanderPlatz". „Neue Welt" 
w ośrodku robotniczem, słowem, wszys 
ikie te olbrzymie przedsiębiorstwa, o-
bliczone na tysięczne tłumy przeżywa
ją okres wegetacji. W mieście panuje 
nerwowe podniecenie, nikt nie, myślj o 
zabawie i rozrywce. Niemcy niechętnie 
rozstają się z marką: kto wie, co przy
niesie jutro? 

Silne zaniepokojenie panuje w wiel
kich przedsiębiorstwach wydawni
czych, wśród tych tytanów świata pra
sowego, dziennikarskiego i literackiego 
NjePewne sa dziś losy tych wielkich 
przedsiębiorstw, które stworzone zo
stały przez generacje „dynastii" wyda-
wniczych, związanych z ustrojem, któ
ry wystawiony został na tak ciężkie 
ciosy. 

W kołach zagranicznych korespon
dentów powszechna uwagę zwraca fakt 
iż dotychczas nje było ofjcialneeo przy
jęcia zagranicznych dziennikarzy u no
wego szefa rządu. Hitler prowadził na-
razie Jedynie rozmowy z swymi osobi
stymi znajomymi, reprezentującymi pra 
sę. włoską, brytyjską i amerykańska. ~ 
Charakterystyczne Jest. iż obecny kan
clerz jeszcze w okresie, gdy nie był 
Przv władzy, nigdy nie przyjmował Pol 
skich i francuskich korespondfHów. 

B. K. 

MOUNT EVEREST - Jalu Kurek. 
Jest to • hymn wyśpiewany piękny11' , v 

slym językiem przez entuzjastę na cześć <Ljr 
młodych alpinistów Małlory ego 1 Irvine'3. *|f 
partym tchem czyta się opis tej wyprawy V 
ku 1924, której celem było zdobycie n i e ^ y 
żonego szczytu hiimalaiskiego przez gfllpfcCH 
pejczyków. Z dreszczem grozy śledzimy BK 
terskie wysiłki spinaczy, zapatrzonych 
cel, walczących niezmordowanie z olbrzy yr 
przeszkodami, niestrudzenie ponawiający c" j }$ 
ki — aby w końcu ulec, zostawiając na s l . f\" 
wic samotnych lodowcach Mount Rycr*4 y*t' 
lepszych i naiwytrwailszych swych t« t t' a 

Ma'llory'ego i Irvine'a. jyjr' 
Autor książki osiągnął swój cel — c ^ 

n.ik nie zapemni tych dwuch postaci Pr _po'5 
nych i młodzieńczych, które tak rzadko * ifi 
ka się na jednostajnych, szarych dróg'10 

dziennego życia. 

NAJWIĘKSZE ZWYCIĘSTWO. - St-
Pięć nowel, z których dwie pierw*?',,** 

święcone są pięściarstwu, a trzy sporlo* ,ulc* 
nemu, stanowi tom pod powyższym . H <i!£ 
We wszystkich występują ludzie młod1 1. , 
wyrobieni sportowo, uporczywie rdąiA!A

]]0VIŁ' 
wytkniętego sobie celu. Taik w tytuło^el „(• 
młody robotnik „odkryty" przez pr»J' 
przechodzi szczeble kariery pięściarski*'' ^ 
chodzi kryzys moralny, by w ostatrezfl8 ĵ t*" 
Strzygnięciu dopiąć do najwększego z W ł „ r : i " , 
nad sobą Druga z rzędu „Rękawice *,N,',III ' ' . 

0 tak ponurym tytule, a jakże pogod"' po"( 

kończeniu — przykuwa uwagę czytclnik5'^,,^' 
guje iego zaciekawienie, by w końcu / V , jj 
śmiech z rozpowszechnionego wśród ! u 

bobonu. Rozwi'jają:y się u nas jachting, n̂j', 
1 włóczęga kaiaikowa nastręczyły autor"^ ffP 
tu do niezwykle ciekawych nowel ot'f, 
twic" i „Zaćmiony kajak". Wreszcie gtóg 
nici nowelce , Przeklęta Łódź — niezwy K " 

ponure tło robią n' c* •, 

Każda nowelka odznacza się 

eice 
ekołiezrości 
wprost wrażenie. 
• dobrze oddanym nastrojem, tło j * 3 . pr*1, 
inne — lecz ponad wszystkiemi unosi * |jt' 
da i najwięk?zem zwycięstwem jest ' 
człowiek zdobywa w walce z sobą E&^L, " 

PRACOWNICY HANDLOWI ' -MA
KOWI DOMAGAJĄ SIĘ U T R / ^ O ' 

NIA ŚWIADCZEŃ W PEŁNEJ v 

KOŚCI. <8< 
W lokalu łódzkiego zw'W^ ̂  W 

dowego pracowników handlo\v.v'cr'' ^ 
i-owych i przemysłowych odbył 
pracowników handlowych i 
w sprawie ograniczenia świadcz^ 
Z. U. P . U. >\fiW 

Obrady .toczyły się przy 
nej sali. Szereg mówców zobraz°y ^ 
łożenie pracowników, którzv } s a - t» 
szalejącego kryzv.su pozbawi- 1 1 ' 
leżinch im świadczeń. 

W zgłoszonych rezolucjach \'oĄ 
ho do obrony łącznie z cała K' a Sj.,| |iy : ' 
niczą istniejących uprawnień s°cl 

http://prz.cz
http://kryzv.su


Kur]er Handlowo-Przemysłowy 
^ łódzkiego okręgu włókienniczego 

znany jest u nas fakt, 

Produkcja 
świata. 

^yThe Economist" podaje ciekawy 
Dr»o k Przeciętnego stanu produkcji 
R y s i o w e j za rok'1932. Wedle tego 
t 5 a z n i k a (stan r. 1928 - 100), odnośne 

r y Przedstawiają się następująco: 
Polska 52 
Niemcy 57 
Anglia S9 
Austria 71 
We& ./ . . . . . 72 
Francja . . . . . 74 
Belgia 71 
Italia 78 
Szwecja . . . . . 96 
Stany Zjednoczone . 57 
Japonja 114 
Z. S. S. R . . . . 234 

odtwo 
Jesteśmy 
najsilniej 

kófo!?r?ł P r o d u k c i ę przemysłową. Acz-
sie czteroletni proces kurczenia 
^ ^ t w ó r c z o ś c i do połowy w stosun-

s t f l n u 2 r o k u 1 9 2 8 ^ e s t ° c z y w i ś c i e 

âć * 0 o ' e s n y ' wolno jednak przypusz 
r*clvlŻ e o z n a c z a o n zarazem względnie 
"iunl m ą likwidację przerostów ko 
(il 0^turalnych. Daje to objektywne po 

l e dla poprawy sytuacji. 
c ^ . 0 jest dalej znamienne, to że skur-
Uc ' e wskaźnika polskiego jest tak sil-
Wzi n a w ^ t silniejsze, aniżeli tam. 
siln zdawałoby s ' ę ' P ° w i n n o być n a J ~ 
c Vch J S Z e ~ *• w k r a J a c h przodują-
,,^ n Produkcji przemysłowej . Cyfra 
O a n t a " przemysłowego z za oceanu 
sl(C e sztą zbieżna z cyfrą jego europcj-
Hosf9 odpowiednika, Niemiec — wy-
tyk . Nadmienić tu należy, że rok 
^ i n 0 ' 6 P r z y tem w Stanach ro-

kulminacji, gór4icj;(jak,.fto l e j a ło 
w c e w Polsce); stan najwyższy w y -
T * a ł tam ro.k 1929.przy 107 p r o c v 

V u t o k a na' tabelkę wskazuje] że 
ojf e

K ..klubu sterl ingowego" stanowią 
^ ° a ą klasę. Anglja i Szwecja wyka 

Powyższą tabelką, iż 
Drze"r"** - w k tórym kryzys 

Sezon letni w włókiennictwie. 
Częściowy wzrost uruchomienia.—Silne ożywienie 

n a rynku bawełnianym. Ceny utrzymują się 
n a poziomie zeszłorocznym. 

M«%JHSS t y ? o d n . i u n a . r y n . k u t k a " n y " a d a l kształtują się znikowo. wyka- trudności finansowych j znacznych po-?Snnn«2 " i T " 1 1 0 ^ ^ ? ? ' z u j ą c
 s p a d e k - d o 4 D r o c e l l t ' P**4niQ, i* zostalości zeszłoroczny eh. Naoiól prze SSffi, z apotizc'bow a i i . .e. Do Łjdzi tendencja na światowych rynkach weł- widywania co do przebiegu sezonu w 

przyjecha a spora liczba kupców z roź - lny iest utrzymana. Ż u k o w a tendencja 
nych dzielnic, a szczególnie z wojewódz na tuteiszym rynku przędzy czesanko-
twa poznańskiego. Większych żaku 
pów nnrazie nie czyniono. Najwięk
szym popytem c>eszyły sie mjędzyse-
zonowe tkaniny, mające zbyt w okresie 
wiosennym. Ceny w stosunku do ze
szłorocznych utrzymały sie. przy zniż 

wej jest skutkiem małego zapotrzebo

wania 

branży wełnianej nie są optymistyczne. 
W przededniu sezonu natoinias: ko

rzystniej przedstawia sję sYriacja na 
i rynku towarów bawełnianych. Na ryn-

Nastąpila poprawa w uruchomieniu ku tym w, bieżącym tygodniu parjowa 
zasobnjejszych finansowo fabryk, pro. 
dukuiących damskie tkaniny- Ta kate-
gorja przedsiębiorstw powiększyła uru 

kowej tendencji, nje wykazując jednak chomien»e do 6 dni w-tygodniu, ogólnie 
różnicy ponad 10 proc. (jednak uruchomienie przemysłu wełnia-

Na rynku przędzy czesankowej ce- nego jest bardzo ograniczone wskutek ii:iillllll!llllll!lll)llllllllTlllllinillllilll!llllllllllill 

Zatarg w pończoszarniach w Aleksandrowie. 
Robotnicy nie chcą pracować bez umowy 

zbiorowej. 
(i) Wczoraj w Aleksandrowie odby

ła sie konferencja przedstawicieli prze
mysłowców pończoszniczych z l e g a 
tami robotników w sprawie n'ehonoro 

bowjazuja się wypłacić robotnikom róż 
nicę w zarobkach za ten czas, o ile zre
zygnują onj z umowy zbiorowej. 

Delegaci robotników odmówili, wo-
wan 'a obowiązującej umowy zbiorowe! bec czego przemysłowcy wręczyli na 
Konferencja odbyła się Pod przew .dni- [ miejscu przedstawicielowi związku kia 
ctwem obwodowego inspektora oracy ,sowego. p. Krzynówkowi. pismo z wy. 
p. Opolskiego. 

W toku dyskusji przemysłowcy 
wskazali iż nie mogą płacić robotnikom 
przewidzianych w umowie stawek, wo
bec czego zmuszeni są umowę zbioro 

powiedzeniem . umowy na dwa tygo 
dnie. 

Konferencja została przerwana. Ro
botnicy zakomunikowali wszakże prze
mysłowcom, że bez umowy zbiorowej 

ło nader silne ożywienie w związku ze 
zwiększonym zapotrzebowaniem za
równo ze s t r°ny łódzkiego lak \ zamjei 
scowego kupiectwa. Popytem cieszyły 
sję już prawje wyłącznie towary letnić 
sezonowe. Spowodowało to silniejsze 
tendencje, gdyż podaż .kanin letnich, 
wskutek wyjątkowo ograniczonej pro
dukcji przemysłu, jest minimalna. 

P r z y tym stanie rzeczy producenci 
byli w stanie uzyskać w bieżącym ty
godniu warunki i ceny według 
ustalonych na obecny sezon cenników. 
W stosunku do ubiegłego roku ceny o-
becne odchyleń nie wykazują. Jedynie 
zeszłoroczne zapasy sa sprzedawane 

do 5 proc. taniej. Warunki kredytowe 
w dalszym ciągu nie maia charakteru 
ogólnego, lecz są zależne od względów 
indywidualnych. Terminy przyjmowa
nych weksli nje przekraczają trzech 
miesięcy. Poza popytem na letnie towa 
rv dokonywane były również tranzak-
c'e artykułami całorocznemj jak wyro
bami podszewkowemi, bieliźnianemi i 
nośHelowemi. ( c ) ' 

^ .Względnie najsłabszy spadek pro
styzawdzięczając to, rzecz prosta, 
\ U a c i i swego pieniądza. Umiarko-
$0Vjp. dewaluacja pieniądza przy wy-
cjw y odporności psychiki gospodarce Jycn

 krajów (walor niezbyt w świe-
tn.J?°Wszechny) umożliwiła im utrzy-;v 
W a t ^ y s ° k i e g o stanu uruchomienia 

r.j ^ Przemysłowego. 
Sj i a w a J c s t wysoka cyfra dla Ja-

i' Wysoka — również- z tego same-
Iti [ P ^ d u , a także — zapewne — dzie
wa « , dowie przemysłu wojennego 

.^aiki z Chinami. 

wą wypowiedzieć. By jednak robotnicy. Pracować nie będą i jeśli nie zosU 
J ' n l e " " b sie pokrzywdzeni tem, t e już .podnisana nowa, na miejsce starej, n ro-
1 f^l 1 l k u fr"11; w b r e w u m o u j e . na- klamują strajk w e wszystkich fabry-
stąpifa redukcja płac, przemysłowcy o- kach- •• • • 

f i l e i f i a p i e n i o n o . 

ewiwwej w Warszawi* tetndencja dla dewiz ] prywatnych" przeważała słabsza. Większych tran 
rzeważała mocnie iwa przy obrotach nadal j zakcyj doko prze . 

zmniejszonych. Notowano:' BÓlgja 124.20 (4-8) , 
Holandia 358.60 (—30), \Londyn 30.63 4-1). No
wy Jork 8.926 (—2), Paryż 3486 (-1-1), Praga 

,26.43 ( 4 1), Sztokholm 164 40 (—20), Szwajcarja ; 
j 172 30 (—5). Tranzakcje dokonane a nienoto-' 

wane: Wiochy 45.65, Kurs orientacyjny dewizy 
na Nowy Jork 8.922 (—2). W obrotach międjy-
banowych dewizy na Berlin 212.10- W obrotach 
prywatnych; funt angielski w gotówce 30.65, 
marka niemiecka 211.85 (4-5) , banknoty dola
rowe 8 921, szyling auslrjacki 101.25, korona cze
ska 25.90, rubel zloty 4.75 50, dolar zloty 8.97 50. 
rubel srebrny 1 34, b'don 0.60. 

Na rynku elccyjnym sytuacja bez 

7 proc. poi stabilizacyjną, 
dolarową i 8 proc. listami 

nano 
4 proc. premiową 
m. Warszawy. Notowano: 3 proc. pot. premio
wa budowlana 43,75 (—75), 4 proc premiowa 

'58.65—58.75 (4-25). 4 proc. in dolarowa 58.75 
westycyjna zwykła 105—104 50 (—50), 5 proc. 
konwe.-syjna 43 50 ( 4-25), 6 proc. dolarowa 
59.50- 60.75—59.75 (—25), 7 proc. stabilizacyjna 
57 38—58—57.63 ( 4-38), 8 proc. obligacje budo
wlane B.G.K. I emisja 93 4 1 pół proc. listy 
ziemskie 36 75 (—25), 5 proc. Warszawy 49 50 
(—100). 8 proc. Warszawy 43.75, 10 proc. Ra
domia 36.50 (—?5). Tranzakcje dokonane a nie-
notowane: 7 proc. slabil izac^jna odcinki po 100 
dolarów 61 88 —62 ( 4 50) 5 proc. kolejowa 38 

C e l n i e specyficzne miejsce zajmu-
''i^br • ' forsujący rozbudowę swego 
* W i ° ] e n ' a " przemysłowego wysiłkiem 
l y j l u dności i kapitałem ... akumulowa-
1 i j ą w krajach kapitalistycznych, ofe-
r t l lcji m u g 0 w e wzajemnej konku-

?^ r!« W y ' a c z y ć . wspomniane tu przez 
Wuj o d k i odrębne — wskaźnik w y -
t W ? , dla pozostałych krajów pewną 
l ą ^ d ł o w o ś ć (od 71 do 78 p roc ) . P rzy -
itiUjgjZna w przecięciu, że oscyluje on 
' o i w ^ i e c e j koło tr?e<' 

v. ysinej koniunktury. 

AKCJE. 
zmiany. Notowano: Bank Polski 73.50—74—73.50 10 proc. kolejowa 101.75—102 (4-200), 8 proc. 

: 1932, za który Bank wyptacu , diilonowska 66.88 (-1-63), 7 proc. poi śląska 
kcji 100 

bez kuponu za rok 1932, za który Bank wypłaca . dilldncwska 66.88 (-i-63), 7 proc. poi 
8 zł. od akcji 100-złotowej. Tranzakcje.dokona- 144.75 ( 4-40), 7 proc. Warszawy 40.75, 4 .i .pół 8 zf. od a'kcji 100-ztoiowei 
nc a nicnotowane: Cukie-r 16 50 (4-50)> Stara
chowice 9.25 (4-25). ' ' 

PAPIERY PROCENTOWE. Tendencja dla 

proc. Warszawy" 45.88 (—12), 5 proc. tn. Lubli' 
na odcinki po 100 złotych 41 50. 

Oiełda ibożoi¥a< 

"oih^y^cej koło trzech ćwierci stanu 
Na l n e , j k ( 

| a Kończen ie dodamy jeszcze, że 
^ ska* •, e s i ' " e skurczenie polskiego 
Nie • a s P r a w i e » ż e udział Polski 
% M t y c h ż e danych w ogólno - świa-

, p r odukcj i przemysłowej, spadł o ^ s/iay CZ(JŚĆ- a mianowicie z ośmiu 
S 2 e ś ć promille. 

Dr. A. Z. 

" SPADFK rentowności KONCER-
)• "nile,!

 N o w STALOWYCH. 
V c«\va . States Steel Corporation wykazujs 
j°ścj i f i

r*y kwartał ub. roku deficyt w wyso-
0 ( K ) dolarów, a po wypłacie dywi-

' ! r K ^ ^ " Y ł uorzywile-iowanych I8.53t.0z( 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zboiowo-
towarowej w warszawie ogólny obrót wyno-.ił 
1904 tony, w tem żyta 65 ton. Notowano za 
!00 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu hur
towym, w ładunkach wagonowych: żyto I-szy 
rtaodaird 17 75—18, Il-gi standard 17.50—17,75, 
pszenica jara czt>rwona szklista 32,33 pszentm 
icdnolrta 31—32, pszenica zbierana 30.50—31, 
owies jednolity 16—17, owies zbierany 14.50—15, 
jęczmień na kaszę 15.25—15.75, fęczmień bro-

-roso 17.50— 
icm 22—23, 

J 
lvi^^"k W s , : u l t ; k tego' koncern wypłaca dyw : 

ll " w r t a m ; \ c-d akcyj uprzywilejowanych 
lł» c*a« wV£okośoi 50 centa od akcj , gdy do-
&i, dni ri°, r °k" 1902 w p ł a c a ł rcgularn'e 
C 1 okr'» . U c f , c yt BctMehcm Steel Corp za ten 

od akcj-, gdy do 
ula 

warny; 16.50—17.50, gryka 16—17, Pi 
18 50, 'groch polny jadalny z work 
groch Victo.nia z workiem 26—30, 

pcluszka 13.50—14, seradela 

Wieści gospodarcze 
groch Victo.ra z workiem 26—30, wyka 14.50 20, kuchy rzepakowe 15—15.50, kuchy slonec? 
—15, pcluszka 13.50—Mi seradela podwójni* niikowe 15.50—16. 

ROKOWANIA O PODNIESIENIE UPADŁOŚCI 
BANKU HANDLOWEGO. 

Wobec uniewinnienia przez sąd okręgowy 
w Łodzi naczelnego dyrektora upadłego Banku 
Handlowego w Łodzi, Władysława Gordowskie-
go oraz kilku członków dyrekcji, oskarżanych 
o nadużycia na szkodę skarbu państwa, mają 
być w najbliższym czasie ponown e podjęte per
traktacje o podniesienie upadłości Banku. 

Wierzyciele zagrnn !czni w swoim czasie 
vobec wytoczenia tego dochodzona zerwali per-
raktaejc, domagając się wyświetlenia, czy istol-

bie czionkowu" dyrekcji Banku popełnili naduży
cia. Wobec obecnego stanu sprawy mają w naj 

fi S k 1 . Wynosi 5.622.000 doi. wobec 5.426 000 Iblttszym ozawe wyicchac do Ang i przedstawi 
r t i ^ W k w : ' f t a l e poprzednim, a 1 777.001) doi. . 'cle głównych akc,onanuszy Banku, celem na 
I 0 l ( W l v m kwartale 1931 r. Deficyt za cały |wiąza,nia przerwanych pcrtraktacyi z wierzycie 
N l o ; ' 0 s ' 19/04 000 tło! . Cdy w roku 1931 o»ią- 4lami angielsltimł. 

>?V20i. - . . - 1 . AAA J-L « zytk 116.000 doi. 

Konwersja zaległości 
w Towarzystwie Kredytowem 

m. Łodzi. 
Dyrekcja Towarzys twa Kredytowe

go wszczęła krokj, zmierzające do skon 
wertowania rat należących się Towa
rzystwu w myśl rozporządzenia o kon
wersji zaległości. Pods tawowym warun 
kiem konwersji iest zapłata Drzynai-
mniei jednej raty w gotówce. Zaległe 
raty wynoszą około 3 i pół miliona zło
tych, z czego Towarzys two Kredytowe 
zamierza skonwertować Jeden milion. 
Dotychczasowa liczba podań osób ubie
gających sie w myśl rozporządzenia, o 
konwersje iest bardzo nieznaczna. 

Ponieważ w innych towarzystwach 
kredytowych liczba petentów, zgłasza
jących sie na podstawie rozporządzenia 
iest bardzo nikła, a nawet stołeczne to
warzys two kredytowe nie zamierza 
przeprowadzić konwersji, która, jak wja 
domo, nie nosi przymusowego charak
teru. 

Poza pracami związanemi z konwer 
sją Towarzys two Kredytowe wypłaci
ło ostatn'o większe sumy tytułem za
płaty kuponów za ubiegłe półrocze. — 
Wypła ty z tego tytułu wynoszą około 
trzech miljonów złotych. Do chwili obe 
cnei Towarzys two wypłaciło już 97 pro 
cent tei należności, (c) 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Newy Jork, 9 lutego. Loco 6.15, luty 598, 

mordce 6.03. kwiecień 6.09 maj 6.14, czerwiec 
6 21, lipiec 6.28, sierpień 6.34, wrzesień 6.41, 
październik 6.48, listopad 6.54. grudz.«ń 6.61, 
styczeń 6.65 

Nowy Orlean, 9 lutego. Loco 6.00, marzec 
6.00, mai 6.13, lipiec 6.25, październik 6.45, gru
dzień 6.58 styczeń 6-63 

Liverpool, 9 lutego. Loco 4.96, luty 4.79, 
marzec 4 8 ] , kwiecień 4.82, maj 4.88, czcrw.ee 
4.85, lipiec 4.86, sierpień 4.87. wrzesień 4.89, 
październik 4.91, listopad 4 92, grudzień 4.94, 
styczeń 4.96, luty 4.97 marzec 4.99. 

Bawełna egipska. Loco 7.13, marzec 691. 
maj 7.00, lipiec 7.08, październik 7.15, listopad 
7.20, styczeń 7.28, luty 7 28. 

Upper, 9 lutego. Loco 6.56, marzec 6.38, 
maj 6.34, lipiec 6 30, październik 6.25, listopad 
6.23 styczeń 6.22, luty 6-22. 

Brema, 9 lutego. Loco 7 20, marzec 6.88. 
maj 7.04, iipicc 7.16,. październik 7.36, grudz :eń 
7.45, styczeń 7.51 

Aleksandria, 9 lutego. Marzec 13.02, maj 
dopiero w styczniu, pozostała ilość złota, picho-I '3 .27, l:.p'*c-13.48, l :stooad J3.86, styczeń 14.06 
dząca ze wszystkich innych pr.ństw, została przez ) A"hmouni: luty 11.37. kwiecień 11.32 czerwiec 
Stnny Zjednoczone nabyta. 

czyszczona 12.50—13.50, łubin niebieski 8—8 50, 
rzepak z.rnowy 46—49 siemię lniane bazis 90 
procent ,38—40, koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanianki C0—HO, koniczyna czerwona bez 
kanianki o czystości 97 proc. 110—125, koniczy
na biała 6urowa 75—100, koniczyna binla bez 
kanianki o czystości 97 proc. 100—140, mąka 
pszenna łuksusowu 50—55, maka pszenna 4/0 
45—50.' mąka żytnia pytlowa I-szy gatunek 30 
—32, mąka sitkowa j lazowa 2i—25, otręby 
pszenne szale 10.50—11, otręby średnic 10— 
10.50, otręby żytnie 9^—9.50. kuchy lniane 19̂ — 

POWAŻNY WZROST PRZYWOZU ZŁOTA 
DO AMERYKI. 

Przywóz złota do Stanów Zjednoczonych 
wykazał w ciągu stycznia r. b. nowy rokord. 
Pcdczas gdy w listopadzie ub. roku przywiezio
no złota zaledwie za 19.97 milj doi , import 
w grudniu ub. roku wzrasta do 95.83 millj, a 
w styczniu b, r. os p.ga 126.6 milj. doi. Z powyż
szej sumy przypada 48.6 milj. doi. na Ang'ję. 

J30 6 milj na Francję, 17.3 milj. na Holandię, 
13.4 milj. na Indjc Brytyjskie, 5 milj. na Kanadę, 
7.1 milj, na Chiny i wręczcie 3.7 milj. doi. na 
import z Japonj. 

Z wyjątkiem złota przywiezionego z Anglii, 
stanowiącego część grudniowej raty długów wo-

! jennych — przcorowrdzonego przez rachunek 

11.27, październik 11.08 
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PRZECIWNICY I ZWOLENNICY NUSSOLINI 
Były wódz socjaldemokracji włoskie), Morani, oraz wybitny f a s z y s t a 

Barcello, opowiadają o stosunkach w kraju dyktatury faszystowskiej 

Wszystko zależy od tego, pTzez iahie patrzymy 
(r) Od czasu zapanowania we Wło

szech faszyzmu upłynęło 10 lat. Okres 
stosunkowo niedługi. Ale gdy s'c wjeż
dża na graniczną stację włoską, Venti-
miglia- pierwsze co się rzuca w oczy— 
to wielkie popiersie Mussoliniego, stoją
ce na peronie. Głowa władczo zwró
cona jest w kierunku Francji. Gdy s>ę' dzień dzisiejszy szczery socjaldemokra- 1 ludzi na k'lku d n i t o sale szkolne. 

pcha w szeregi zwolenników Mussoli- Czy uważa pan, że nam jest przyjemnie I d a . Ale komu stalą się z tego P° v V 

n ' e g o . otaczać stale Mussoliniego konwojemVI jakaś krzywda. Czy pan nie w^z'-«, 
A opornych gnębi się niemiłosiernie. Mamy dokładny spis wszystkich pode.i-.te kleszcze żelazne zrobiły? ZeleU^N 

Gnęb' się w tak wyrafinowany sposób, j rżanych i w odpowiednim momencie a- kowaUśmy wszystkie koleje pól" 0 

tak systematycznie, że cl ludzie tracą rcsztujemy ich na pewien czas. Ale jak 
wszelką wolę. Proszę spojrzeć na mnie. ' to się robi. Nie powiedziano panu, że te 
Ja- Morani, niegdyś trybun ludowy ' p ° , więzienia, w których zamykamy tych 

spogląda na tę głowę, czuje się wyraź
nie, że to nie°gran'czony pan tej ziem'. 
Przyjezdny to czuje, a cl wszyscy lu
dzie, których się widzi na dworcu —ka
rabinierzy w czarnych, trójkątnych ka
peluszach, żołnierze w szarych płasz
czach- bufetowy, gazeciarz, urzędnicy 
celni — oni wiedzą że tak jest istotnie. 

W Medjolanie na Piazza Crespi stoi 
wielki żółty dom. Sztab partji faszystow
skiej. Nie różni s !ę właściwie od innych 
domów i tylko dwaj faszyści, pełniący 
służbę przed wejściem, wskazują na je
go specjalny charakter. 

Naprzeciwko mieści s'ę mała cuk'e-
renka. W tej właśnie cukierence miałem 
bardzo interesującą rozmowę z dwoma 
ludźmi — ze słynnym przywódca fa
szystowskim Pepltio Barcello > z wybit
nym antylaszystą, Enrico Morani. Fa
szysta był miody, zapalony, święc'e 
przekonany o słuszności sprawy. Anty-
faszysta był starszym człowiekiem, 
który wiele w życiu przeżył ' wydawał 
się wybitnie zmęczony. 

— Teror — oświadczył EnHco Mo
rani. — Kraj teroru. Przed miesiącem 
wypuścili mn'e z więzienia. Trzymali 
mnie tam trzy tygodnie, już poraź dzie
siąty. Bez żadnego powodu. Myśmy 
dawno już zaprzestali aktywnej walki. 
Przed dwoma miesiącami zamknęli oni 
w więzieniach, bez żadnego powodu. 30 
tysięcy ludzi. Tylko dlatego, że do 
Mediolanu miał przyjechać Mussolini. 
Jest to teror i samowola. 

Morani był członkiem socjal - demo
kratycznej partji. Odwaga, z jaką wypo
wiadał on swe zdan'e przed obcym 
dziennikarzem, zdziwiła mnie ogromnie. 
Dopiero później dowiedziałem się, że 
n'e ma on powodów do obawy. Jego 
zd&r.ie znane było doskonale faszystom 
i nic się już nie mogło zmienić od tego, 
czy wypowiadał on je raz więcej, czy 
mniej. 

— Hitler znajdzie tu bardzo dobry 
przykład — ciągnął dalej Moran'. Fa
szyści zupełnie zmilitaryzował' kraj. Mi
licja faszystowska liczy 600.000 ludzi, 
uzbrojonych od stóp do głów. Armja 
składa się z 300.000 ludzi. Armja jest po 
stronie Mussoliniego, gdyż otoczył on 
ją taką opieką, jaką nigdy jej nie otaczał 
n'kt we Włoszech. W ten sposób Mus
solini ma za sobą mUjon uzbrojonych lu
dzi. Ludzie ci pójdą za nim, dokąd on 
zechce i przeciwko komu on zechce. On 
zahypnotyzował masy i masy te są zu
pełnie pod jego wpływem. 

Partja socjal - demokratyczna utra
ciła wszelki wpływ na masy i wszelki z 
n'm ! kontakt. Faszyści są ostrożni. Oto
czyli oni robotników taką opieka, źe 
wielu z nich wręcz błogosławi reghne 
faszystowski. Stworzyli on' instytut roz-
jemczy na wypadek zatargów • likwidu
ją wszelkie konflikty między robotnika
mi a przemysłowcami ze zwinnością 
żonglerów. Nacisk na przemysłowców, 
krótkie przemówienie do robotników 
wraz z obietnicami złotych gór w przy
szłości — i już po zatargu. 

I robotnicy coraz chętniej słuchają 
faszystów. Starsi trzymają się w rezer
wie ale młodzież robotnicza chętnie 
wstępuje do partji faszystowskiej. Jest 
to jakaś masowa sugestja. W niedz'ele 
młodzież robotnicza wkłada mundury i 
spaceruje po mieście. Gdy jest jakieś 
święto faszystowskie — mogą n'e przy
być do pracy. Partja przysyła do dyrek 
cji fabryki instrukcje i -dyrekcja obowią 
zana jest zwolnić ich na ten dzień z pra 
cy. A poza tern członkowie partji nie 
mogą stracić posady w fabryce. Partja 
zawsze sie za nim* ujmie. Oto. co 'ch 

ta Już nie 'stnielę. Ci ludzie zmęczyli Spacerują oni po klasach, dostają dobre 
mnie. Można wytrzymać, a nawet za- ; pożywienie i ostatecznie nie mają się na 
hartować się w więzieniu. Można za- co skarżyć. A uczniowie? Ich trzeba 
hartować się wskutek prześladowań, uczyć kochać 11 Duce. 
Ale jeśli te prześladowania są tak per-1 Dwa tygodnie przed przyjazdem 
fdne, tak złośliwe, że człowiek spotyka Mussoliniego zamykamy szkoły i urzą-
na każdym kroku kłody, rzucone pod ' dzamy dla dzieci wakacje. Niech oni 
nogi gdy zatruwa mu się każdą chwilę ' czują, że to wielkie święto. Następnego 
jego życia, może to złamać najsilniejsze-1 dnia do pustych gmachów szkolnych 
go człowieka. Proszę niech pan napisze,! przyprowadza się pierwszych areszto-
że Morani Już n'e istnieje. Jest mi wszy
stko Jedno... 

P o godzinie gdy siedziałem- trawiąc 
słowa tego wybitnego niegdyś socjalisty 

Zbudowaliśmy drogi automobilowe r 
takich miejscach, gdzie dawniej ii'e ,\ 
na było przejść. Zmuszamy właś c ' c

 0, 
domów do burzenia swych nieruch 0 1" 
ścl i budowania nowych, wedlun L 
szych planów- Za 20 lat miasta w o S * 
beda wyglądały zupełnie inaczej. y s ' s , 
stkie będą miastami nawskroś spółc*\ ) 

nem'. Jeśli właściciele nie chcą D U. n, 
wać — muszą ustąpić ten majątek ' 
nemu, który jest chętny. Nasze towar -
siwa okrętowe muszą 
siatki — my ich do tego 

budować no ( 

z m u s z a j 
Jeśli nie mają środków, dostają od 
kredyty, ale muszą robić. ,.J 

— Proszę spojrzeć, jak załat\v 'i' s

 ( 

kwestję bezrobocia. Podczas gdy J^.; 

wanych. Ludzie ci pozostają w zamknię
tych szkołach, przed którymi pełnią 
WŁrty milicjanci faszystowscy aż do 
chwili wyjazdu Mussoliniego. Niektórzy i kraje płacą swym bezrobotnym 

włoskiego, jeden z przyjaciół przedsta- są nawet zadowoleni z tego- -Na wszel- so'ne sumy za nic, u nas wszyscy ° v 
wił mi głośnego faszystę. Peplno Bar- j k' wypadek, gdyby się coś stało, są oni robotni muszą pracować. To on1 *'lm 
cello. Na wstępie zapytałem go o tych poza obrębem wszelkich podejrzeń. Ma- nie zbudowali nowe drogi samo^' 1" 1,, 

bezro* 
go 

30.000 aresztowanych. Barcello rdze - | ją swoje alibi — siedzieli w tym czasie we, nowe_ miasta pod Rzymem-os 
śm'ał s 'ę wesoło. 

— Pan zdążył już rozmawiać z je 
dnym z czarnej listy? Tak- to prawda 

w areszcie, h biota. Myśmy decentralizowali "eiU 
Nam zarzucają, że trzymamy kraj to tnych robotników wiejskich, wY» 

w żelaznych kleszczach. Tak- to praw-
tor 

K O M U N I K A T . 

firmy „TATRA-AUTO" w Warszawie 
Podajemy do wiadomości naszej Szanownej Klienteli, że z firma 

KAROL KOSTER i Synowie w Łodzi 
przerwaliśmy współpracę 1 cofnęliśmy wszelkie pełnomocnictwa, skutkiem czego 
firma ta nie ma odtąd prawa występowania w charakterze zastępcy fabryki samo
chodów „Tatra". Aż do czasu ustanowienia nowego przedstawicielsf.yą w ,Łodźi 
prosimy zwracać sie łaskawie w wszelkich' sprawach obsługi, remontów, dostawy 
części zamiennych i samochodów oraz w sprawach finansowych bezpośrednio do nas. 

Z poważaniem 
„ T A T R A - A U T O " Sp. z o. o. 

Jeneralne zastępstwo na Polskę 
fabryki samocliodów „TATRA'' 

WARSZAWA. CZERNIAKOWSKA 205. 
70-1 Telefony: 9-52-42. 9-55-3.'. 

ich na prowincje, założyliśmy nowe 
lonje wiejskie. j , 

Tomaszów-Mazowiecki 
ŻEBRACY - AWANTURNICY. . Dudziński — prezes, dr. Gołębski — wi-

W dniu onegdajszym tut. władze bez-1 ceprezes, d-rowa Gołębska — sekretarz, 
pleczeństwa zmuszone' były dwukrotnie 
fnterwenjować w związku z natrętną że
braniną w domach Banku Polskiego. 

W wyniku tego zatrzymano 20-letnle-
go Czesława Tkacza oraz Józefa Bąka, 
nigdzie niemeldowanych. Ten ostatni 
stawił czynny opór, a nawet uderzył 
pięścią w głowę policjanta, pełniącego 
służbę w Banku Polskim. 

Włóczęgów oddano do dyspozycji 
władz sądowych. 

RZEŹNlK PRZED SADEM. 
Onegdaj przed tutejszym sądem 

grodzki/m stanął rzeźnik Moszek Paku
ła, oskarżony o naruszenie korespon
dencji urzędowej. Na wniosek obrońcy, 
mec. Fruchta, sąd rozprawę odroczył 
celem powołania w charakterze świadka 
jednego z urzędników starostwa brze
zińskiego. 

UJECIE ZŁODZIEJA. 
Na wniosek policji w Skierniewicach 

aresztowany został w Tomaszowie Jat. 
Grabowski (ul. Mostowa 1), który do
konał kilku kradzieży na tamtym tere
nie. Grabowskiego przekazano do dys
pozycji władz sądowych. 

O FUNDUSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZAGRANICĄ. 

Brudkowskl — skarbnik. 

ZEBRANIE WŁÓKNIARZY. 
W niedzielę, dnia 12-go b. m., o go

dzinie 15-ej odbędzie się w lokalu przy 
ul. Pałacowej Nr. 15 ogólne zebranie 
włókniarzy związku „Praca". 

Na zebraniu tem wygłoszony będzie 
referat n. t. „Związki zawodowe a klasa 
robotnicza". 

WŁÓCZĘGA W ADAMOWYM 
STROJU. 

Onegdaj wieczorem przechodnie na 
Placu Kościuszki byli świadkami niesa
mowitego zajścia. 

Otóż o godz. 19-ej został zatrzyma
ny przez policję włóczęga, niejaki Wac
ław Żabowski bez stałego miejsca za
mieszkania, który, będąc w stanie nie
trzeźwym, wszczynał z każdym awan
tury. 

Żabowski, odprowadzany przez po
sterunkowego do aresztu miejskiego, za
trzymał się nagle na Placu Kościuszki, 
ściągnął raptownie z siebie ubranie I 
nim dozorujący policjant zdołał zorien
tować się w sytuacji — Żabowski roze-
wał je w strzępy. 

Włóczęga w stroju Adama przema
szerował ulicami miasta do aresztu, 
gdzie osadzony został do wytrzeźwienia. 

Byli uczestnicy walk o szkołę polsKą Tutaj Żabowski począł demolować urzą 
za czasów zaborczych, przystępują na 
terenie Tomaszowa do zbierania fundu 
szów na szkolnictwo polskie zagranicą 

dzenle aresztu, wobec czego musiano go 
skuć w kajdany. 

Tut. komisariat ma teraz niemało 
Pieniądze te przekazane będą na konto k j o p o tu z tym włóczęgą, gdyż w takim 
ogólnego funduszu im. Marsz. R a c z k i e - | S t a n j c nie można doprowadzić go do sta 
wicza. nostwa, względnie zwolnić z aresztu. 

W skład komitetu wchodzą pp.: inż. I 

A poza temi potrzebnemi rzecz* 
przyznają, budujemy szereg rzeczy ' „• 
potrzebnych. Nowy, potężny d w o r z e c 
Medjolanie, nowy dworzec we Florę" { 

forum Mussoliniego w Rzymie- Tak- * | 
tego można się było obejść. Ale cl"1 

ło o dwa cele. Przedewszysfk'etfl j 
trudnić bezrobotnych i dać im nio'/-"^ 
odczuć.,,że faszyzm o nich dba, >f 
stępnie my pragniemy, aby za stojfc 
te wielkie pomnik' faszyzmu z a c h o ^ 
się dla pokoleń,'tak samo. jak dla Ę 
zachowane zostały pamiątki cezaro w 

starego Rzymu. . 
— Myśmy zjednoczyli pod zi^Ly* 

-.fascio" dziesiątki narodowości- ™ j| 
scy obywatele włoscy, bez różn 'cJ"l 
rodowości i wyznania musieli P o C

vic-
że sa Włochami. My. faszyści, nie s $ 
mv co to jest ahtysemityzm. Dla 
obce słowo. Jung, nasz minister s » ' ^ 
i prawa reka Mussoliniego, jest MaM 
Generał Mad'na, wojenny guber" ,. 
Sardynii, jest żydem. W tem tkw' Jj» 
sza potęga, żę nauczyliśmy wszy* 
myśleć patriotycznie, po włosku- 1 $ 
tego faszyzm porwał masy- 1 a ' a 

te;, przetrwa. 

• Czy te dwie rozmowy dają n a t 1 $ic 
stateczne wyobrażenie o tem c 0 . n i)l ' 
dzieje i jak jest we Włoszech 
czesnych? Zdaje się, że tak. 1 ®,.c]t 
bez komentarzy przekazuję jo czV' r 

kom. AL. 

OBCHÓD 13-eł ROCZNICY O D Z Y S K ^ 
DOSTĘPU DO MORZA. ^ 

W niedziele, dola 12-go lutego r. fc-' 
Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej ^yć* 
z Towarzystwem Marynarzy Rezerwy' * 
urządza uroczysty obchód rocznicy o ^ 
dostępu do morza. 

Program obchodu jest następujący* jta*11'' 
1 O godziwe 10-ej nabożeństwo » 

zor»owym kościele św. Jerzego. , j k*J! 
2. O godcWe 11-ej wymarsz z ^^ztf 

cięła. »w. Jerzego na Plac Wolność* P r j f* 
czoło pochodu będzie stanowiła orkiestr* jCp' 
ton wojska; za wojskiem pójdą prze«^i*,v^<*t 
Zarządu Ligi Morskiej i Kolonialnej. of£ 
siwa Marynarzy, Kół Szkolnych L.M

 1 yin*
9 

ci wszyscy, którym jest droga idsa "
t r

" 
się przy naszem morzu. OO^HJ 

, 3. O godzinie 11 min. 30 uroczys'* Llf 4 ^ 
sienie bandery na głównyn maszcie « 
m. Łodzi na Placu W olności. 

Ze względu na powyższy program^*.*. nvi'' 
dziany obchód tejże uroczystości w 
ekiej szkoły handlowej (odczyt, Wni 
cje, produkcje muzyczne) zostaje PtTf 
inny termin, o czem w swoim czasie 
odpowiednie zawiadomienia, 

lW> . -̂W i. 

FABRYKA MACY. $ 
Jak się dowiadujemy wkrótce j-o* ^ 

chomiona fabryka macy w okolicach , ^ , t ,(, 
która będzie w stanie wypiekoć dz> 
K/lAn lfrf m.i..v «un.kiw r-,.„nW.V SIC r_.c1P 5.0C0 kjj. macy, wobec czego należy 
wać, ic cenv na macę w tym roku 
spadną. 
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fYCIECZKA DO PALESTYNY N A W I E L K A N O C 
zorg. przez Org. Sjonist, w Lodzi szlakiem: Paryż 
(1 doba)), Marsyl^, Aleksandria (póftorej doby), 
Jafa. Powrót: Haifa. Tncet (ew Wenecja), Wie-Powrót: Haifa, Ttics-t (ew 

den, Łódź. 
Informacje i zapisy; Biuro Spnistycz. Śródmiej

ska 29, 10—2 i 6—8 w. 

. S t ó ciaśniej 
M Hasło. 

M l i i i A z j i . 
jest europejczykom 

rzucone przed kilku-
• laty p rzez odradzającą sie 

J™nte. w ostatnich czasach podchwy-
^ skwapliwie wszystkie ludy wiel-
J ° kontynentu wschodniego. Chiny, 
jj 8 , Turcja, Persja, nawet dziki Afga-
J a n coraz gorliwiej, coraz skutecz-
J wyzbywają sie europejczyków i 
nj* *ladztwa. Zwłaszcza t rzy ostat-
. Kraje reformę wyzwolenia się z 
IM "troskliwej opieki" gospodarczej 1 

Jucznej Europy przeprowadziły zu-
T radykalnie. 
Ich s ladem kroczy Irak — do nieda-

% °, r vtyjski kraj mandatowy, ©bec-
1'ezaletne państwo, samodzielny 

, d

n ? k Ligi Narodów. Gdy w Wersa -
J^ielono zamorskie mandaty, dotni-

% względy „gospodarcze": z któ-
| $ halu możnaby najwięcej wydusić. 

' ^ w n a Mezopotamia, posiadał n ! e 
w 1 1 0 odkryte szyby naftowe w Mc-
jL.' . Czyż dziwić się należy, że do-
^ ^ Pod mandat angielski? Ale Mo-
• ?*MódI: szyby okazały sie nie tak 

bogate, jak przewidywano, dostawa do 
por tów — droga, przełożenie rur po
przez pustynię do morza Śródziemne
go — nie opłacało się, zresztą ceny na
fty spadły. W ó w c z a s politycy angiel
scy doszli do przekonania, że Irak „doi 
rzał do zupełnej niepodległości" i zrze
kli sie mandatu. Anglja była chrzestną 
matką nowego samodzielnego państwa, 
wprowadzając je do Ligi Narodów. 

Lecz władz two anglików w Iraku 
jeszcze się nie skończyło. Można zrzec 
się mandatu, a zatrzymać w kraju siłę 
zbrojną. Podobnie iak z Egiptem, Wiel
ka Brytanja zawarła z n i epod leg łym" 
Irakiem układ, k tórego mocą b ry ty j 
ska flota napowietrzna pozostaje w 
kraju na okres pięciu lat. Bazy samolo
tów angielskich mieszczą się w stotecz 
nym Bagdadzie, w Mosulu i Basrze. 
Pretekstem do pozostawienia sił lotni
czych było niedostateczne przygotowa 
nie armji królestwa Iraku do obrony 
kraju. Przed kim? Ponieważ wrogów 
zewnętrznych Irak nie ma, a sąsiadu
jące z nim Persja, Turcja i mandatowa 

(francuska) Syria żadnych wobec no
wego Państwa agresywnych zamiarów 
nie żywią, s tworzyło się myt niebez
pieczeństwa", wewnętrznego. Dzikie, 
koczujące szczepy, naplywająoe z A-
rabskiej pustyni mają, ponoć, zagrażać 
Irakowi. 

Przeciw temu obecnie buntują się 
nacjonaliści metopotańsoy. „Ze swoimi 
Szejchami-koczownikami" — twierdzą 
— ,,Poradzimy sobie sami. Posiadamy 
dziesięć batalionów piechoty. Anglicy 
natomiast niechaj pakują bagaże 1 opu
szczają kraj". 

Na czele ruchu nacjonalistycznego 
stanął b. minister Iraku, Jassin Pasza, 
Popularnością swą i powagą dorówny-
wuiący królowi Feisalowi. Anglicy po
wołują sie na układ, utrzymują, że bez 
nich nie będzie w kraju porządku, obu
rzają się w r e s z d e , że młody Irak ledwo 
z kołyski wyszedł, już bryka. A zwo
lennicy Jassina Paszy, wśród którycli 
nie brak byłych tureckich dygnitarzy, 
zaopatrzeni w przykład Mustafy Kema-
la, rozochoceni odwagą szacha per
skiego w sporze naftowym, ośmieleni 
bezkarności wahabjtów Arabji, wafdy-
stów w Egipcie, zwolenników Nadir 

Szacha w Afganistanie, żądają natych
miastowego zerwania układu \ wydale
nia Anglików z Iraku. 

Król Feisal jest przyjacielem angli
ków. Z ich łaski został władcą Iraku, 
Pozuje na europejczyka. Czy jednak 
zaryzykuje koronę, aby ostro przeciw
stawić się Jassinowj Paszy, jest rzeczą 
wielce wątpliwą. Przykład AmanuIIaha 
nie jest zbyt zachęcający... H. 

Walne Zebranie członków Łódzkiego Związ
ku Zawodowego Pracowników Handlowych, 
Biurowych I Przemysłowych. W sobotę, dnia 
11-20 lutego 1933 r. o godz. 8.30 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Łódzkiego Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych. Biurowych i Prze
mysłowych (Piotrkowska 85 — A], Kościusz
ki 28) dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia czlon-

ZAWIADOMIENIE. 
Związek pracowników Pomocy Pie

lęgniarskie) i Masażu w Polsce fil ja — 
Łódź ul. Potrkowska 79, telefon 22-155 
odbywszy Pierwsze posiedzenie organi 
zacyjne w dniu 7 lutego r. b. w osobach 
zrzeszonych czonków zwołuje wszyst
kich zanteresowanych na walne zebra
nie Związku, które odbędzie się l ieod-
wolalnle w dniu 12 lutego r. b. o go
dzinie 6-ej wieczorem w lokalu włas
nym Piotrkowska 79. 

Do akt Nr. 2689 1932 r. 
•V, OGŁOSZENIE. 
^ r n l k Sądu Grodzkiego w to-! , 
™,7 i r u 17, zamieszkały w Łodzi, 

l L w ° l « a n s k l e j 140, na zasadzie 
1 C ° U. p. C. ogłasza, że w dniu 
H i * 0 l°33 r. od godz. 10 rano w 
%.rzy ul. Wólczańskiej 164, odbe-
% I' sprzedaż z przetargu publicz-
TOi^homości, należących do Mak
ro Orzechowskiego i składają-

z mebli, oszacowanych 
1 $ 475. 
"p> dnia 23 stycznia 1933 r. 

Komornik: LIPPERT. 

na 

. Do akt Nr. Km 159 1933 r, 
Ł r OBWIESZCZENIE, 

na zasadzie art. 602 K.P.C. 

NIE PREZERWATYWY! — 
'ecz wyraźnie PREZERWATYWY ,©Ł&/V 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak Baje-

nergiczniej odrzucać 

T y l l r o 

& h ^ n i k s a d u Grodzkiego w Ło-
Altl^icszkały w Łodzi, przy ul. 
X ' 3 . "a zasadzie art. 602 K.P.C. 
i?? lwu9' ż c w d n l u " 1 , l t c K° 1 9 3 3 

p r a w d z i w e 
• nazwę, 

„ O L L A " 
1 marka. 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowe) sławy 

na każdej 
kopercie 

$C d b <xlt le sle llcylacln publiczna 
należących do Dawida 

h Afisza w jego lokalu w Łodzi,, 
% , • Al. i - R 0 Maja 57, składają-! 
fflC? z Trajb maszyny podwójnej 
iW,,'cznej, oszacowanej na sumę 
» która można oglądać w dnm 
•H ̂  * miejscu sprzedaży, w cza-. , 

' .oznaczonym, 
li d nia 23 stycznia 1933 r. 
^mornlk: L. NABOROWSKI. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 0 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Afe 8 6 . 

CENTRALNA liSCZ.ilCA ZĘBOtf ŁsgSU 
LEKARZA DENTYSTY 30 4 

A, Ż A B » Z 1 E W 1 C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ Ns 1 6 4 , parter, Telefon 127-83. 

Towarzystwo 

Kredytowe Przemysłu Polskiego 
zawiadamia, że w dniu 22 lutego 1933 r. o godzinie 11-ej w Kancelarii Hipo
tecznej w Łodzi - Wschód przed Notarjuszem Kazimierzem Rossmanem ZO-
STANIŁ SPRZEDANA W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU wraz z 
przynależneml do nic) maszynami I urządzeniami fabryczneml nieruchomość 
w Łodzi, oznaczona N. hip. 926/927, N. rep. hip. 4412. należąca do firmy 
„BRACIA SAMET SP. z OGR. ODP." Nieruchomość obciążona jest pożycz-

Ł | % 0 . OGŁOSZENIE. ką Towarzystwa Kredytowego w wysokości dolarów U. S. 40.000.—. PRZE-
Sf rt\vi ^adu Grodzkiego w Ło-TARG. Jako w terminie drugim i ostatecznym, rozpocznie sie od obniżonego 
8 ' r u . 7-go, zamieszknly w Ło-szacunku t. J. dolarów U. S. 36.218. 
S $ ul. Kiliński 

1030 U " 

Do akt Nr. 2368 1932 r. 

R i i -

JM . lutego 1933 r 

I zl. 2.3Ó0.— z obowiązkiem spełnienia 
iego^e-a.^na^a^a- warunkóV sprzedaży, podanych w zbiorze objaśnień i warunków. Wadium 

P C ogłasza że w do przetargu wynosi dolarów U. S. 8.000,—. Zbiór objaśnień 1 warunków 
od godz 'lO ra-sprzedaży znajduje sie w księdze hipotecznej sprzedawanej nieruchomości, 

Do akt Nr. 1677 1931 r. 
OGŁOSZENIL. 

Komornik Sadu (imdzkiego w Ło
dzi, rewiru 7-go, . zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Kilińskiego 96-a. na>zasi* 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 lutego 1933 r. od godz. 10 ra
no w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 24 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Firmy: „Hcrszkowicz i Lipnowski" I 
składających się z 30 sztuk materiału 
pólwełnianego, oszacowanych na su
mę zl. 3300. 

Łódź, dnia 1 lutego 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI 

Biuro tłumacza przysięgłego 
D-ra Praw 

J. MIECHOWSKIEJ 
przeniesione zostało 

n a u l * A n d r z t t f a ł 
( A l . K o ś c i u s z k i 8 6 ) m . O, p a r t e r 

tel. 206-41. 30x2 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allergiczne 
ustma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny prz\ fęć 6 7. 

-Ml\tf p r z y Ccgielnlanej 22, 
W^Sn ' sprzedaż z przotargu pu-
V * B ruchomości, należących do 

} rtiehi«a ^ r e i n ^ ' a i składających 
»?5 0 | l . oszacowanych na sumę 

' ^nla 3 lutego 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI 

° o akt Nr. Km. 2185 1932 r. 
J ! | S 0 r n

O B w ^ S Z C Z E N l E 
U S t f?'S s a d u Orodzklego w Ło-
CJ 1 Al U 0 J> r °wo!skl, 

zamieszkały w 

55-4 

V A | i , u l ° w s K i , zamic 
V' art •JCpScIuszkl Nr. 17, na zasa-

K - P- C. obwieszcza, że 
5 ł . lutego 1933 r. od godz. 10 

e sle licytacja publiczna 
leżących do Nachmana 

%' Ul"b w i e 8° lokalu w Łodzi 
\Łt r n C h u K 0 W s k i e i 1 S - skladijących 
0" 645 i o s z a c o w a n y c h na łączną 
V "cvtaZiV ' t ł o r e nwzna oglądać w 

i?l« J??! ' w miejscu sprzedaży, w 

REWELACYJNA *m±k* <«n 
w s z e l k i c h u r z ą d z e ń b i u r o w y c h 

B i u r k a o d z t . 1 3 5 . - K r z e s ł a m a s y w n e d ę b o w e o d z t . 1 0 

p o l e o a : 

J Ó Z e f LeŻOll Przejazd 4, tel. 10-228. 

v>il i , 1 oznaczonym. 
^ K o m ' 3 . 8 ' u t e K O 1933 r. 
^CZ^rnlk: St. DOBROWOLSKI 

A&lNr^r 
T n z Y K A L N E . I TERAPJI 

^ d z 
Tow. Linas 

ul. Cegieiniana 17 
h 4 l U p a e t u n , a 0 0 cenach ulgowych: ĵ arC0Wa 

zł. 1 
., 2.50 
,. Z— 
,. 2 . -

czynny codziennie 
,~dz. 11—1 i od 4-

l a c c » n

 t , . P 0 d stałym nadzo-em nr 

iest 

Do akt Nr. Km. 201 J933 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, St. Dobrowolski, zamieszkały w 
Łodzi Al. Kościuszki Nr. 17, na zasa
dzie art 602 K. P. C. obwieszcza, żc 
w dniu 22 lutego 1933 r. od godz 10 
rano odbędzie sie licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Maksymil
iana Zióleckiego w jego lokalu w Ło
dzi przy ul. Rzgowskiej 90, składają 
cych sie z maszyny heblarki, oszaco
wanej na łączną sumę 577 zL którą 
można oglądać w dniu licytacil w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 4 lutego 1933 r. 
Komornik: St. DOBROWOLSKI 

N A J M O D N I E J S Z E 
I N A J T A ń S Z E 

kwiatu 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 1S 
parter, teł. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowski 
przyjmuje codziennie od 11—2 1 pół 

Gdańska 37 
tel. 232-SS. 

I. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyimuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. P o l a k a 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prad wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium. DUTERMjA 
lampa kwarcowa, promienie po/.aczer-
wone (cieplne) galwanizacla. farady-

zacja, masaże I L <L 

Gabinet Kosmetyki l e c r ? o a , e J t o w e j 

X . S Z W A L B E 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI | . Icl. 127-99. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
i szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz. 
30-2 

e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e o i e " 
DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Ktu chce: / ! ) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 

l pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-

1 da drobne ogłoszenia do „Republiki' 

BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ 

99 Wmmk^ JHH^BP ^*^mmwr JL JBaft JHL MJMmw * v f t 

Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 81, T E L . 112-98. 

Przyjmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f r a n c u s k i e i a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych, 



Str. 12: 1933 u.u: 

i i - g o lutego 1933 r. 
odbędzie się w sali 

Tow. Śpiewaczego 
Piotrkowska Ms 243 
Najlepszy Jazz. — Początek o godz. 10-ej wieoz. 

„Wieczornica Pracy 
: o Jtodz. 10-el wlecz. 25—10 Bilety do nal 

na rzecz Tow. Sze
rzenia Pracy Zawo
dowej wśród kobiet 
żyd. w Łodzi „Praca" 

Do akt Nr. 834 1932 ar. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło< 
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło-| 
dzi. przy ul. Mielczarsklego 14, na za
sadzie aTt. 1030 U. P. C. ogłasza, że| 
w dniu 14 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 79 
odbedzie sie. sprzedaż z przetargu pu-| 
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Gustaw Teschner 4' j składają 
cych się z różnych instrumentów, osza 
cowanych na sumę zł. 2430. 

Łódź, dnia 9 hitego 1933 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. E. 2067 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Łodzi | 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w | 
dniu 27 lutego 1933 r. od godz. 10 ranol 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr.[ 
46, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Abrama - Henocha Mullera i składają
cych się z 277 sztuk różnego płótna 
wyrobu Widzewskiej Manufaktury 
miary od 15—42 mtr. sztuka w do
brym stanie, oszacowanych na sumęl 
zł. 11080. 

Łódź, dnia 7 lutego 1933 r. 
Komornik; L. WASOWSKI. 

D z i ś u r o c z y s t a { w i e l k a premiera 

Bezsprzecznie najweselszej 
komedji polskiej. 

Biuro pośrednictwa małżeństw 
i kursy salonowych manier. 

Kupno I sprzedaż ^ 

ZŁOTO. BIŻUTERJE, kwity lombardo 
w e kupuje i płaci najwyższe ceny | 
Zakład Jubilerski L Fijałko. Piotrkow-
ska 7. 
50 PROC. DROŻEJ PŁACĘ za bry
lanty, złoto, srebro, perły, złote zęby | 
i lombardowe kwity. M. IŁ LlSSAK, 
Piotrkowska 5. UW 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi-j 
żuterje oraz kwity lombardowe kupuje 
1 płaci najwyższe ceny. M. Mizes.H 
Piotrkowska 30. 
KINO czynne w dobrym punkcie dojj 
sprzedania. Oferty do Adm. pod „Ki-I 
no". 121 

ROMEO I JULCIA 
Lokale 7 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie!! 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: .Trzy pokoje" do admi-|| 
nistracii. 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy
godami telefonem i utrzymaniem lubi 
bez do wynajęcia, Radwańska 19,| 
m. 21. 
2 DWUOKIENNE pokoje częściowol! 
umeblowane, używalność kuchni. wy-H 
gody, I p. fr. m. 5. Śródmiejska 38,j| 
od 6 wiecz. 
WYREMONTOWANY pokój z mebla 
mi lub bez, z .wszelkiemi wygodami z 
niekrępującem wejściem do wynajęcia 
Śródmiejska 56, I p., m. 23. 
DUŻY słoneczny pokój przy inteli-
KcntneJ rodzinie dla pojedynczej oso-1 

by lub małżeństwa z utrzymaniem 
lub bez od zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: Żeromskiego 18. m. 27. 
W CENTRUM ładny pokoi umebiowa 
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz 30 

Sp. z O g r . O d p . 

O B S A D A : 

Franka Krochmalska — 
Teofil Rączka — 
Moniek Platfus — 
Onufry Koziegłowicz — 
Lamus — 

ZOLA POGORZELSKA 
ADOLF DYMSZA 
KONRAD TOM 
ANTONI FERTfłKR 
STANISŁAW SIELAltSKI 

i inni. 
Reżyserja: Jan Nowina-Przybylski. 
Muzyka H. Wars 
Djalogi K. Tom. 

Nadprogram: Groteska rysunkowa Fleischera. 

Początek seansów o godz. 12-ej w południe. 

P a » * e » p a r t o u t , b i l e t y u l g o w e I w o l n e w e j ś ć ! * 
b e z w z g l ę d n i e n i e w a ż n e . 

POSZUKUJE ładnego pokoju przy lep 
szej izraelickiej rodzinie z wygodami 
dla małżeństwa nie wyżej drugiego 
piętra. Oferty Administracja pod K. J. 

!2 

JEDEN lub dwa kompletnie umebiowa 
fne pokoje z niekrępującem wejściem z 
wszelkiemi wygodami na I p. dla Je
dnego lub 2 panów do wynajęcia od 
zaraz. Południowa 20. m, 51. 

DWUOKIENNY pokój frontowy, z nie 
krępującem wejściem, umęMowar.icm 
lub bez. z utrzymaniem lub bez, zaraz 
do oddania. Zachodnia 33, mieszk. 10 

DWA POKOJE /. kuchnią, wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. Wólczańsk 
253. Wiadomość u dozorcy. 1 

DO WYNAJĘCIA dwuokienny, fronto 
wy, umeblowany pokój, wciście nic 
krępujące z klatki schodowej. Andrze 

9. m. 7. c 

PANI POSZUKUJE pokoju przy rodzi 
nie Z wygodami i używalnością kuchni 
Łask. oferty do administracji nin. pi 
sina pod „F. F." 
2 MAŁE pokoje z centralnem ogrze
waniem wprost od gospodarza do wy-

POKÓ.I z niekrępującem wejściem, te 
lefonem zaraz do wynajęcia. Naruto
wicza Nr. 56, m. 37, w godz. 9—12 i 
3—9 wieczorem. 

POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
do wynajęcia. Telefon. Narutowicza 35 
ni. 15. 

c: 
. POKOJE z kuchnia z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. -
Oferty sub. ..R. K,'- w adm. Republiki 

POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. 

|Tel. 102-12, od 12—2. 

najęcia, Andrzeja 6. 

|SLONECZNY, świeżo wyrementowany 
ipokój z wygodami od zaraz do wyna-

11 jęcia. Zakątna 30, m. 11. 

R o z m a i t e 

WIELKIE ZYSKU Nowoczesna Rucho
mą Reklama" — Świetlna (do zbiorowej 
reklamy) na Łódź do sprzedania, lub 
spólnik poszukiwany. Kapil.it potrze
bny 3000—6000. Oferty do PAT Kato
wice, pod „Egzystencja''. 

W ZAKŁADZIE Fryzjerskim, Piotrków 
ska Nr. 60 w podwórzu, są ceny obni
żone. Manicure 60 gr., strzyżenie Pań 
i Panów po 50 gr., golenie 30 gr„ on
dulacja 70 gr. .rozjaśnienie włosów 
3 zl. 31 

ZAGINAŁ pies, ratler bronzowy, znaki 
białe pod szyją i końce łapek białe. 
Wabi się Lulu. Odprowadzić za wyna 

Igrodzeniem. Zamenhofa 28, in. 23. 

c Posady 7 
POTRZEBNA panna do cukierni z kau 
cją. Wiadomość Pomorska 14 w cu
kierni. 12 

IZAGINAŁ pies suczka 6 miesięczny, 
cała biała, uszy Ugłowę ma żółtą. Od
prowadzić proszę za wynagrodzeniem 
Gdańska 48. Pawłowski. 

SZMUL Sambor, Wolborska p r Zc< j ( 0. 
książeczkę wojskowa. w y , u b c 1 5 J 
K. U. w Janowie, wojew 
roczn. 1887 
SKRADZIONO bilet u c z n i ^ j e V 
jazdy, wydany przez W . ^ y ? z -
Ł. za Nr. 179, na imię He"- ' 
skiej 7. M 
LEJB Silberstein zgubił li
ny Nr. 46149 z 3. 11. 1927 > 
wyd. w Elektrowni Ł ó d z K " ^ ^ 

. •g^lf* • 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny A , s£,ti 

Łódzkiej. Takowy unie*?*"
1

.. & 
Przemyśl Skórzano-Techni"" , 
Anny 26. 

Ó„J„VM. ("Administracja Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 
Redakcja 1 Admimst^cja. ^ f ^ ^ \36.Ą3. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O- Wydawnictwo „Republika-1 68-148. 

re feraty' 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika 
,Express' w Łodzi z odnoszeniem 

zł. 7 miesięcznie 
do domu 

P f L u A : P o , w l c r z c h n ' a stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie n 
r*Ei\iv n n i n c 5 p J 0 - 7 m m - , t r o n a o k o s z e ń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
s.rnnl Y I Z w . y c z a J n e 1 2 &; z a , w l " s z mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
nowe w tTkście 7? a in V ' e r AH m m L: Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe . zaślubi-
7? i% W SgSSii& ? ' A d w o k a c * i e ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
ntm W ? , minmnfr 9** *? 1 0 . n a i m n i e i z l 1 2 0 - 0 * s o w e w redakcyj-
?nrF„™ ArnZ n >' a . z a s « r z c ż e n . i e miejsca .dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą 
wniesione będą najpóźniej w f'v 
od ukazania się pierwszego 0 \ei° J<t:M 
niezwłocznie po ukazaniu sic "r„ pief* 
ogłoszenia tej samej treści c ° . | C n i a l a ^ 
Omyłki, które zasadniczo nie i n jL n i ( i 1 

ogłoszenia nie upoważniają do z a

 s Z e n | a ' y 
zapłaty lub powtórzenia og'° 

" 4 p r Zl. / CHCMca-łuił. " _ _ ; • •— 1,0 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. PiotrkoW 
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